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„Paulinka wszystko zrobi!"
Napisał poseł Dr

P r z e d  w ie lu  la ty , w id z ia łe m  fa rsę  n iem ie ­
cką, n iosącą  ten  ty tu ł. P a u lin k a  to  b y ła  zuch 
d z iew czyn a , k tó re j s ię  podobn ie , ja k  je j  p ra- 

. cod& w com  w y d a w a ło , że w szys tk o  p o tra fi 
z ro b ić  i  k o m izm  p o le g a ł na  ła tw o śc i b ran ia  
na  s ieb ie  w szy s tk ic h  m o ż liw y c h  zadań , p rzez  
P a u lin k ę  p rze d s ięb io rc zą  i  n iep ow od zen ia , 
z łą c zon e  z m n o go śc ią  i .różnorodnością  przód  
s ięw z ię c , k tó re  na n ią  sk ładan o .

E n erg ia , za p a ł d o  p ra c y  i n iezn iszcza ln e  
p rze św ia d c zen ie  pan a  m in is tra  skarbu , że 
w szys tk o  z ro b ić  p o tra fi, w p ra w ia ją  g o  w  po­
ło ż e n ie  podobn e do s y tu a c y i o w e j P a u lin k i.

S am  skarb  m a  zadań  w ie lk ą  m nogość. 
W  A n g l i i  i w e  Włoszech p odobn o  za d a n ia  tą 
ro z ło żo n e  są na  d w a  m in is te rs tw a . Jak  do­
w o d z i b u d żet pan a  M ich a lsk ie g o  i  u  nas po­
d o b n y  p o z io m  b y łb y  .potrzebny. O rga n iza cya  

w ła d z  p o d a tk ow ych , w a d liw y  system  p od a t­
k o w y , p rze ło ż e n ie  80 p ro cen t c ię ża ró w  p o ­
d a tk o w y c h  n a  p o d a tk i p ośred n ie , to  w s zy s t­
k o  w sk a zu je  n a  to, że pan. Michalski,; z fa­
chu  p o d a tk ow iec , n ie  m a  dosyć  czasu , by 
n a le ży n ie  zaopiekować się tą gałęzią sw ego  
resortu . U stawy o  d an in ie  t o  p od a tk u  p rze ­
mysłowym są ź le , dorywczo i . bezplanowo, 
a  za te m  krzywdzące ułożone. • Podatek do­
ch od ow y , z w a ln ia ją c y  rolników w barasjo 
zn aczn e j części od  c ię ża ró w , jest błędnie
sk on s tru ow a n y . ,W p od a tk ach  pośrednich 

pan  M ic h a ls k i w s ta w k a ch  przesadził, przez 
to  o g ra n ic z y ł  k on su m cyę  i  zm n ie js z y ł docho 
dy. W p ro w a d ze n ie  tu  ładu d a je  roboty do­
syć, w y m a g a ją c e j sk u p ien ia  w szys tk ic h  sił 
m in is tra  skarbu . A le  pan a  M ich a lsk ie g o  nę­
ci podobn o, ja k  ow ą  Paulinkę z k o m ed y i. 
k a żd e  n ow e  zadan ie . O na  za n ied b u je  stare, 
a  z  za p a łem  b ie rce  s ię  do  n ow ego  p rob lem a ­
tu . T o  ju ż  ta k ie  usposob ien ie.

S a lin y  są  w e  w zg lę d n ie  d o b rym  za rzą d z ie  
m in is te r s tw a  p rzem ys łu  i handlu- W  sto­

su n ku  d o  g o s p o d a rk i a u s trya ck ie j w y k a z u ­
ją  p e w ie n  postęp , a le  pan  M ich a lsk i, m ia s t 
d z ię k o w a ć  B ogu . że  pod tym  w zg lę d e m  
sp ok ó j, s ię ga  po  sa lin y .

R zą d  doszed ł do  p rzek on a n ia , że w p ro w a ­
d zon y  p rze z  n ie g o  w o ln y  h an d e l n is zc zy  g o ­
sp o d a rs tw o  spo łeczn e, n is zczy  skarb  p ań ­
stw a , że tw o r z y  w  stosunkach, g o sp o d a r­
c zych  n ieu zasad n ion ą , n ieu stan n ie  rosnącą, 
d ro żyzn ę . P o s ta n o w ił w ię c  w zn o w ić  w p ły w  
P a ń s tw a  na ob ró t to w a ro w y , w w ó z , w y w ó z , 

cen y  itd .

W y s z u k a n ia  c z ło w iek a , m a ją cego  k w a łi-  
f ik a e y e  d o  w y k o n a n ia  te g o  zad an ia , p o d e j­
m u je  się n a jb a rd z ie j z  m in is tró w  z a ję ty  pan 
M ich a lsk i. K a że  sob ie p rze d k ła d a ć  p ro g ra -  
bay, u rządza  m a so w o  a n k ie ty  w  ca łe j P d -  
$ce, zn a ch od z i od p ow ied n ich  lu d z i, p rze d ­
k ład a  całą sp ra w ę  R a d z ie  m in istrów ..... obok  
d y k ta tu ry  fin a n so w e j w y c h o d z i z  p os ied ze­
n ia R a d y  ta k że  ja k o  d y k ta to r  ekon om iczn y-

Ż e  te  za d a n ia  są sp rzeczn e ze sobą, że po­
m ię d zy  m in ia  trem  sk a rb u  a  k o m isa rzem  a-

Herman Diamand
prow d zacy jn ym  konieczne są  sp o ry  i 
podobno jak. to  niedawno 
dzy, ministrem skarbu

w a l k i ,
w id z ie liś m y  m ię - 

m in is trem  sp raw
w o js k o w y ch , o to  n ik o g o  w  R a d z ie  m in is t­
ró w  g ło w a  n ie  boli- P a u lin k a  w s zy s tk o  zro ­
b i!

O bok R a d y  fin a n so w e j od  s ied m iu  bo leśc i,
p ow stać  ma..Rada aprowizacyjna. G d yb y  ta  
R ada  sk ład a ła  się z 2 lub  3 lu d z i, a p os ia ­
dała. ca łą  eg ze k u ty w ę  boda j p od  fo rm a ln y m  
k ie ro w n ic tw em  m in is tra  skarbu , m ożn a b y  
m oże  sp ra w ę  tę p o w a żn ie  traktować. Można, 
b y  spróbow ać, czy  d a  się zadanie, z n a tu ry  
swej n ad a ją ce  się p od d an iu  w o l i  jed n eg o  
silnego c z ło w ie k a  ro zw ią za ć  p rze z  w s p ó ł­
działanie nie w ie lu , a 's tan ow czych - lu dzi. 
Stanowisko ty ch  ludzi, p u n k t ich  w id ze n ia  

musiałby ' b yć  zupełnie jednolity. Wyobra­
żam w b ić 'w  daleko idące pełnomocnictwa 
wkraczająca ,.w- uprawnienia m in is tra  sk a r­
bu, spraM wewnętrznych, przem ysłu , i. h an ­
dlu , ministra, k o le i, t r y u m w ira t , z ło żo n y  z 
B ob row sk iego , S ch le ich e ra  i M lec za rsk iego .' 
ja k o  próbę, d a ją cą  pewne n ad zie je  p o m y ś l­
n e j w a lk i z d ła w ią cą  sp o łec zeń s tw o  ■ d ro ży -

Rada ministrów wyobraża, sobie w M ocz-. 
nie, że w Radzie aprowizacyjnej powinni za ­
siadać zastępcy wszystkich interesów, to  

znaczy konsumentów i paskarstwa i powię­
ksza ją do- liczby 7-mi-u, przyjmując n a ra z ić  
do wymienionych p o w y że j 3 tak że  ła go d n e ­
go  przedstawiciela agra ryw szy , p ro fe so ra

N o w a k a  z K ra k o w a , k tó ry  ju ż  za  czasów  au­
s trya ck ich  d z ie r ży ł b e r ło  k om isa rza  s p ra w y  
m ięsn e j i p an a  K u ch a rsk ie go , en deka , b y ­
łe g o  m in is tra  d la  P o zn a ń sk iego , d a w n ie j 
w s p ó łp ra c o w n ik a  p a n a  G rzęd z ie lsk iego . w 
a p ro w iza c y i M a ło p o ls k i

M ó w ię  o p o lity c zn e j p rzy n a le żn o ś c i pana 
K u ch a rsk ie go , ze w zg lę d u  n a  w o ln o  p a s k a r ­
sk ie  s ta n ow isk o  tego  stronnictwa w  se j­
m ie.

A n i  p an  N o w a k , an i p an  K u ch a rsk i n ie 
n a d a ją  się do  kom i-saryatu  a p ro w iza c y jn e -  
go , k tó ry  z  p o trzeb n ą  en e rg ią  i b e zw zg lęd n o ­
śc ią  m a  tru d n y  p ro b le m a t ro zw ią za ć .

W a lk a  x d ro ży zn ą  s za n ow n a  R a d o  m in i­
s trów , to  n ie  p rze lew k i, bó j z  ro zw y d rza łe m  
p ask a rs tw em  a g r  a ry  u szy  i  p o ś red n ik ów , 
fa b ryk a n tó w  i  k u p ców , to  n ie s ie la n k a  sen­
tym en ta ln a , to  w a lk a  z  p rze c iw n ik ie m  za ­
w z ię ty m , n ie p rz e b ie ra ją c y m  w  środ k ach , n ie  
w z-d ryga ją cym  się p rzed  żad n ą  zb rod n ią , to  
w a lk a  z  za m a sk o w a n ym  w  o k ru c ie ń s tw ia  
Jaw nem u  b a n d y ty zm o w i n ie u stęp u ją cym  

b a n d y tyzm em .

R o zw ią za n ie  p ro je k tu  d y k ta tu ry  ż y w n o ­
śc io w e j w  zu p e łn ośc i u sp ok o i —  p ask ars tw o . 
W s za k  w  ty m  sk ład z ie  n a le ży  się sp od z ie ­
w a ć  w e w n  ą f rz  k om is  a ry  atu a n ro w iza cy j n e­
go  n a jw ię k s zy c h  ta rć , a le  n a  tem  n ie  ko­
niec, P is m a  donoszą , że d w a  m ie js c a  jes zc ze  
są  w o ln e  w  R a d z ie  a p ro w iza c y jn e j.  P o có ż  
to ?  W  d o ty c h c za s  w y m ie n io n y c h  je s t  o 2 za 
dużo, n acóż  d w ó ch  d a lszych , czy  a żeb y  po- 
ło-Wiiczności w ięk szo ść  za p ew n ić  w  Radzie/ 
czy  m oże  jed n ego  za m ia n u je  syn d yk a t r o l­
n ic zy , a d ru g ie go  le w ia ta n ?  N ie , P a u lin k a  

n ie z rob i w szys tk ie go .

Walka rządu z drożyzną
Warszawa. (PAT). M nisłer spraw wewnętrznych

rozesłał do w ojew odów  następujący okólnik' 
w  sprawie zwalczania d rożyzny:

Szybki wzrost drożyzny środków pierwszej 
potrzeby w ostatnich tygodniach przybiera roz­
miary niepokojące. Przyczyny tego zjawiska są 
bardzo różnorodne. Wobec tego rząd postano­
wił przedsięwziąć wszjpstkio środki zaradcze, ja­
kie tylko od niego zależą, w szczególności za­
rządzić to wszystko, co może zaradz ć brakowi 
towarów: ułatwić przywóz z zagranicy przez 
cofn ięcie zasazów, obniżenie ceł i taryf przewo­
zowych na kolejach, tudz eż utrudnić wywóz 
przez wydanie odpowiednjch zakazów i dopil­
nowanie granicy. Strzeżenie granicy staje się 
zagadnieniem, wymagającem nadzwyczajnej ener­
gii i nieustannej czujności. W tym względzie 
minister spraw wewnętrznych liczy na wybitne 1 
czynne współdziałanie wojewodów. N ależy użyć, 
w tym wypadku wszystkich środków, nie lekce­
ważyć ciągłego odwoływania się do ludności

oraz wezwać graniczne zarządy gminne, aby
współdziałały z organami rządu w tępieniu spe - 
kulacyi skupu artykułów pierwszej potrzeby. 
Na brak towarów wpiywa również umyślne ma­
gazynowanie tychże przez spekulantów. Wykry­
wanie takich składów i pociąganie winnych do 
odpowiedzialności może także częściowo zapo- 
biedź drożyźnie, w  szczególności proszę wo­
jewodów o polecenie starostom dokładnego 
wykorzystywania wszystkich tych upoważnień, 
jakie im daje ustawa w sprawie zwalczania 
lichwy a zwłaszcza w przepisach art. 24 ustawy 
(zmowa rzezuików, piekarzy i t. p.). Popieranie 
ruohu spciywczo-spółdzielczega stanowi także je­
dną z dróg do uzdrowienia stosunków w  dzie­
dzinie wymiany towarów, gdzie rządzi obecnie 
niepohamowana chęć zysku i spekulacya. Na­
leży również zwrócić uwagę i przypilnować, aby 
czynniki samorządowe współdziałały więcej icten- 
zywnie a koinisyami badania cen.

.. il

Przedłużenie terminu rokowań  
w sprawie Jaworzyny

(Telefottea od korespondenta' „Nsipreodw1}

Warszawa, 4 maja. 
Rada ambasadorów przedłużyła do 1 sierpnia 

termin rozstrzygałem* sprawy Jaworzyny, która

ma być przedtem załatw ioną przez bezpośredni* 
rokowania polsko-czoakio.

— © © © _
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Lloyd George grozi zerwaniem ententy
z F r a n e y ą

Sprawa Galicyi wschodniej
(leieionein od korespondenta „Naprzodu®

Warszawa, 4 maja.
Z Genui donoszą; Na wczorajszym obłędzie 

wydanym przez delegacyę polską na cześć uczę- 
stoików konferencyi, Lloyd George rozmawiał 
z ministrem Skirmuniem za pośreduictwem bei- 
gijsKiego ministra spraw zagrań. Jaspara. Skir- 
muat wskazał na potrzebę uregulowania wschód- 
nich granic Folski. Lioyd George odpowiedział, 
że rozumie to doskonale i wszystko zrobi, *e 
w [ego mocy, aby życzeniem Falski uczyń ś zadość. 
Sknmuat w dsiszym ciągu za zn a czyć  że welse 
praw narodu possk-eas o żadnych ustępstwach sil® 
może Być mowy. W skrawie tej mtro odoędzie 
się kojfeteneya między Lloydem Geor^em 
a Skirmunlem.

Jesi rzfezą wykluez ną, aby sprawa granic 
wschodn.cn ayla Załatwiona na Najhliższant zadra- 
niu Baay na jtftjżSze, któ ego termin będzie pra­
wdopodobne usiaiony ra  spotkaniu Loyda 
Georgea z Pof nemem. W każuym raze Lloyd 
Geor-e na ega, a y Kada na|wyższa zebrała się 
przea zakonmen om konts.encyi genueńskiej.

W tei sprawie S irmunt wezwał do Gentil 
posia poisti.ego w Paryżu p. Zamoyskiego.

Walka o memoryał rosyjski
Paryż. (PAi) Na wczorajszem posiedzeniu Ra­

dy ui uisuow omaw ano wyłącznie ostatni incy­
dent genueński. B rthou prze *stawił poszcze­
gólne fazv rokowań Poincare omówił sprawę 
artykułu Vi, pr.y . awan e Korzyści towarzy­
stwom aag.elsk tu i h>>.enderskim ze szkodą 
Francyi i Belgu i wynika,ące z tego odmowne 
stam wisko r<.ądu belgi skiego. Raua ministrów 
postanowiła jednomyślnie przyłączyć się do sta­
nowiska Beigu

iienua. (Ba T) Delegaci rosyjscy oświadczają, 
że zasa iy uh odpowiedzi na memoryał są już 
ustalone, nie mogą jednak powiedzieć, kiedy 
UKończy się redanc, a odpowieozi.

Genua. iPAi> Ubier-a.ą tu pogłoski, że odmo* 
wue stanów sko Belgów wzmocniło się jeszcze 
po poiozum en.u sio delegacyi belgijskiej ze 
stroun ctwaini w B uirseli.

Wiece.i. t.PAT) „ArueaerZtg* donosi z  Genui 
pod datą 4 bin, ze, jak słychać, odpowiedź de­
legacyi sow.ecK ej na meinotyał wręczony Czi- 
czermow., spodz ewana ,,est z końcem tygodnia. 
W kołach francuskich przypuszczają, że odpo­
wiedź sowieiów będzie taka, iż w najlepszym 
wypadku można oczekiwać odroczenia kcńfsreit* 
cyi. Deitgacya irancuska nie wierzy, aby Rosya 
dała pozytywną oupowiedź. Do czasu nadejścia 
tej odpowiedz* nię będą się odbywały posie­
dzenia.

Ultimatum Lloyda Georgea
Paryż. (P A T .) „L iberte“  twierdzi., że Barthou 

p rzyw iózł do Paryża  prcpozycye L loyda  George, 
«akzawa|ące na ultim atum , W ed le tego tw ier­
dzenia, jeże li k tamy a sue pójdzie *a  L loydem  
George w  jego  polityce rosyjsk iej, wówczas 
L ioyd  George sam hędze pertraktow ał z  sow ie­
tam i. Jeżeli Francy a odrzuci przybycie do Saar 
Berno, gdzie w edle propozycyi L loyda  George 
pow inna się zebrać rada najw yższa przecl eto- 3 i 
maja, to — jak tw ierdzi dziennik — L loyd ©®- 
orge będzie ta uw&żai za akt zerw ań a.

Wyjazd Lloyda êorgo*a?
Beri n. (P A  i  ) Dzienn.ki donoszą z Genui: 

W krótce po odjeździe fiartnou  rozeszła się w ia ­
domość, iż  L loyd  George zamierza rów nież spa­
ście Genuę, lecz na krótki czas. Cei jego podróży 
trzym any jest w tajemnicy. W  kołąęh angiel­
skich zaprzeczają, jakooy L loyd  George m iał się 
ndac do Londynu, albo do Paryża  i utrzym ują, 
że pozostanie na tery ioryum  włoskiem ,

Poincare przeciw  zw ołan ia  R ady najw yższe j

Paryż. (P A T .). Poincare zw rócił się te leg ra fi­
cznie do deiegacyi francuskiej w  Genui o po 
czynien e kroków  u przedstaw icieli sprzym ie­
rzonych, aby memorandum . delegacyi sow iec­
k ie j n;@ było wysiane przed przy jęciem  go do 
w iadom ości przez gabinet francuski. Poincare 
uważa nadal, że nwo.ania Rady N a jw yższej n ic 
jest ob ecn y  wskazane i że należy oczekiwać u- 
p ływ u  term inu 3 ]-go m aia i decyzyi kom isyi od­
szkodowawczej w  razie uchybienia m  strony 
Niem.ec-

Pteam ® 'porfedzea-s irs«feren®yf 
Senna, (P A T .) Rozpoczęto się drugie plenarne 

posledzenl® konferaneyi g m g e ć ł ^  w  m iejsce
Barthou zasiadł Barrere. Jako p ierw szy m ówca 
zabrał g łos  Evaos, przedstaw iając w yn ik i narad 
w  kom isyi finansowej. Ośw iadczył on. jjje u re­
gu low an ie »p raw  monetarnych, jako podstawa 
now ego uporzą-dikowania stosunków św iata o- 
raz spraw gospodarczych w  Europie -musi w yjść 
z Genui. Mówca, spodziewa się. że to nowe ure­
gu low an ie będzie kontynuowane przez konferfen 
cyę banków centralnych projektow aną w, P a ­
ryżu, Następnie przem aw iał Cziczerin, podno­
sząc, że w  drugie j kom isyi przyjęto cały pzęręg 
projektów efecltcdawcycb Emyę. oraz uznam ,w' © 
le zastrzeżeń poczynionych przez Rosyę. Rathe- 
nau obrazował nędzę powstałą po w o jn ie ,— . 
Wszystkie rezalusye zostały en biec przyjęte. —- 
Posiedzen ie zostało wśród oklasków  zam knięte
0 godzin ie 12.30.

Crago spodziewa s if  Lloyd Ssorgs 
Semia (PA T ) Ze źródeł angielskich słychać, że 

Lloyd George oczekuje, iż na konferencyi Barthou 
k  Poraearem tenże zwróci się do polityki angiel­
skiej. Belgia usunęła się z dyskusyi nad kwestyą 
rosyjską, Francy a pójdzie za tem, jeżeli deeyzya 
Bełgśi będzie definitywna. Zdaje się, że Moskwa 
nie jest skłonna przyjąć memoryał bez zastrzeżeń. 
Przypuszczają, że teraz zaczną się długie targi
1 że Moskwa przedłoży kontrpropozycje. Tetmin 
dla odpowiedzi sowieckiej nie został jeszcze w. ę- 
ozony. Dopiero w  sobotę ma to uczynić Schanzer, 
jeżeli do tego terminu Cziczerin nie da odpo­
wiedzi.

Oelsgaeya e m k a  odsunęła się od Francyi 
Praga. (P A T ) „Czeskie Słowo* pisze: Cześko- 

słowacka delegacya w  kwestyi memoryału pod 
adresem Rosyi nie mogła pójść za przykładem 
Francyi, Jakkolwiek Czeeboslowacya n e obiecuje 
sobie wielkich ŁUkcesów gospodarczych z rozpo­
częcia stosunków z Rosya, to jednak musi uregu­
lować swój stosunek do tego państwa z  punktu 
widzenia wtasnyos interesów, które tym "razem 
ni® sę identyczno z  interesami franiiuskiemi,

Wyjazd części delegacyi polskiej
Senna. (P A T ) Wobec ukończenia prac komisyi 

finansowej po przyjęciu jej sprawozdania na weso- 
rajszem posiedzeniu plenaraem przewodniczący 
polskiej delegacyi w  sprawach finansowych Wie­
niawski opuścił Genuę,

Sprawa bezrobocia
SSfftfB* (FAT ) Komisya pracy rozpatrywała wnio" 

Kek deiegacyi niemieckiej w  sprawie zapobiegania 
bezrobociu. Wiceminister Strasbinger przedstawił 
polskie kostrproposycye. Komisya odesłała oba 
wnioski do komisyi redakcyjnej, do której wszedł 
zastępca wiceministra Strasbucgera —* delegat rzą­
du polskiego do rady administracyjnej międzyna­
rodowego biura pracy dokaL Komisya redakcyjna 
a następnie podkomisya pracy przyjęła tekst pal 
Ski©! propozyaył z  kilkoma poprawkami Francyi 
i Anglii. Wniosek holenderski w  sprawie 8 godzin­
nego dnia pracy został cofnięty. Przyffto polską 
propozycją, w której zwraca się uwagę rządów na 
zaacresic uchwał międzynarodowej konferencyi 
pracy.

WarwiM Franayi ca dc paktu gwsransyjncge 
P a ry t (PA T ) Rada ministrów powzięła dejyzyę 

p»*ylsczenia się do pioje tu wzajem nego wstrzy­
mania się od ataków pod warunkiem wyraźnego 
uznania gwarancyi p awnycb przyznanych Francyi 
na mocy traktatu wersalskiego.

Powrót Barthou —-  żądanie Lloyda Osorgea 
Wisdań. (PA T ) „Neue freie Presse* donosi z Pa­

ryża, że między Poinearem a Barthou nastąpiło 
zupełne porozumienie i Barthou w piątek powraca 
do Genui.

Wiedeń, (PA T ) „Neue freie Presse“ donosi: We­
dle komunikatu ang eiskiego biura prasowego 
w  Genui Lloyd George o os taje przy tern, aoy mo­
carstwa sygnatame traktatu wersalskiego zebrały 
się przed 31 maja w Sanui, a nie gdzieindziej.

Angielskie związki zawodowe 
żadajf uznania sowietów

Londyn. (PA T ) .Rada generalna kongresu zw ią­
zków zawodowych i komisya wykonawcza partyi 
pracy, które reprezentują 6 milionów rsbotmluów,

wystosowały do Lloyda Georgea telegram, w  któ­
rym usilnie żądają poiitjfeznsga uznania rządu ro­
syjskiego przes ione rządy, ponieważ tego w y­
maga przywrócenie życia p<4tiyązoego i goepodar- 
ozego Europy.

Harding ohes uznać S asyęf 
Lenijrn. ,P A T ) „M anchester Guardian” donosi 

a N ow ego  Jorka: Siyehać, żu prezydent Hard-ng 
zażądał w amerykańskim  gabinecie uznania Ro- 
syi, jednakże sekretarz stanu Hughes w ypow ie­
dział się przeciw  .temu.

Wszyscy lew ists ją  umowy z sowietami 
Londyn. (P A T ) D yp lom atyczny sprawozdawca 

„D a ily  N ew s4' w  Genui p isze : Bardzo prawdo* 
podobnem jest, że Anglia, Włochy oraz jeszcze 
inne kraj®, które zechcą pójść za ich przykła­
dem, zawrą z Rosyą układy i osobne umowy.

SUM
(TelefoaeK! oa korespondenta „Naprzodu®).

(PA T ) Warszawa, .4 maja.
Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu omawiano po- 

ruszoną przez posła Daszyńskiego sprawę sfdłszo- 
wsnia przez posła Oubanowiczo 2 artykułów kora* 
stytucyi. W dyskusyi zabierali gios pos. Dubano­
wicz, Woźnicki, Rataj, Buzek i marszałek Trąmp- 
czyński. Z przemówień tych wynika, że Uubanowiez 
bez zgody Sejmu 'fałszywie na wrasną odpowie- 
dziairaeść interpretował artykuły 'ksnatytucyi i tg 
iotorpretasyę włączył jaks orygindray te^at do kon­
stytucji.

Następnie przystąpiono do dalszej dyskusyi nad 
espose rządu. Zabiał głóg pos, Witos, który w  ob- 
szeraem przemówieniu zobrazował stanowisko swe­
go klubu i przedstawił Całkowitą hezprogramowaćń 
rząau tak w polityce zewnętrznej jak i wewnętrz­
nej na tle traktatu niemieeko-rosyjskiego w Rapallo 
i na tle spraw narodowościowych.

Przemówienie Witosa wywarło duże wrażeni®.
(P A T ) Warezawa, 4 maja.

Na dzisiejszem posiedzeniu w  dyskusyi nad ex- 
ppse rządu przemawiali pos, Witos, Głąbiński, 
Wo.daiiński i Dubanowicz, pcczem dyskusyę oęL 
roczono. Następne posićdzepie jutra, o 3 popó-udruiL' 
Na porządku dzleonym międzyinnemt są sptawy;. 
projekt o państwowej służbie cywilnej, wniosek 
nagły posła Hosseta o zakazie uczęszczania do 
domu gry w Sopotach dla urzędników, oficerów 
i żołnierzy, wniosek posła Zamorskiego o uposa­
żeniu szkół rolniczych i wniosek klubo ch. d. o 
uposażeniu duchowieństwa.

Ściąganie daniny zapomccą 
policyi

Warszawa. (T e i wł. „Naprzodu*). „Ktiryer* do­
nosi, że przeciw, zalegającym z opłatą daniny będą 
użyte środki egzekucyjne przy pomocy policyi pań­
stwowej. Na podstawie list opłaty policya będzie 
ściągać zaległą daninę. O iie obowiązany nie przed­
stawi dowodów usprawiedliwiających opóźnienie i 
zaległa suma nie zostanie złożona, nastąpi za ęcie 
ruchomości, które w  przeciągu 14-tu dni zostaną 
sprzedane na łicytacyi.

Odbudowa miast
Warszawa. (PAT). Na posiedzeniu połączonych 

poakomisyj skarbowo-budżetowej i miejskiej refe­
rent posei Federowicz przedstawił wynik konfe­
rencyi z p. Michalskim w sp awie odbudowy miast. 
Nad referatem rozwinęła się dyskusya. Pomszono 
sprawę nałożenia na banki oraz przedsiębioistwa 
rozrywkowe i kinoteatry obowiązku budowania 
pomieszczeń własnych, o ile instytucye dotyczące 
powstały albo otwarły oddziały po ł  stycznia 
1918 r. Dalej dyskusya rozwinęła s § nad posta­
nowieniami co do wywłaszczania. Przedstawiciel
ministerstwa sprawiedliwości wyraził zapatrywanie, 
że o wywłaszczeniu powinny orzekać władze ad­
ministracyjne, a nie sądy.

Przeciw napadom wojsk czerwonych 
na pugm czi fulsni

Warszawa. (T e i. wł, „Naprzodu41). Poseł polski 
w M oskw ie p. Stefański w ręczy ł kom isaryatow i 
ludowemu dla spraw zagranicznych notę, prote­
stującą przeciw  pogwałceniu, granic przez czer­
wone wojaka, z żądaniem miaraata winnych,

- p o e - -



UWAG!
Urażony folskuo

Czytaliśm y dość zagadkow y kom unikat;
„Prezydyum  Bady m inistrów  kom uniku­

je ; Z powodu wypadku odm owy przy jęcia  
przez obywatela, polskiego orderu „Po lon ia  
Rest.-tuta", m otyw owanej *byt #5skę «e e s ?  
zasług, Rada m inistrów  na posiedzeniu d. 28 
kw ietn ia  uchwaliła  ni© przedstawiać na 
przyszłość do odznaczeń polskich tych o- 
sób, które przyznanych im  po lsk ich . odzna­
czeń ni© p rzy ję ły” .

Okazuj© się cm wzm ianek prasy kleryka,taej, źe 
tym  m ai ko ten tem , który ®woj« zasługi otakso­
w ał w yżej, n iż to uczynił rząd —  był t fsk o p  
krakowski Sapieho.

Podobno przymawao mu order „Po lsk i Odro­
dzonej" 2 katogoryi...

Otóż episkopat dziś .uważa, że od Polski nale­
ży mu się wszędzie i zawsze pierwsze m ie lc e  
—  pierwsza-odznaczenia.

Z tą pokorą, którą Chrystus zalecał, zaiste 
n iew iele  to ma wspólnego...

1 Mała 1922
Warsrisws, Nieprzeliczone masy uczestników 

święta majowego zaległy plac Teatralny. Z trzech 
trybun przemawiali kolejno tow. Jaworowski, Hart- 
leb, Barlinki, Kowalewski, Szezypiórski, Dąbrowski 
j Żernowsld. Wspaniała i pełna godności raanife* 
atacj a nie została niezera zakłócona podezas prze­
mówień. Tylko w  chwili nadciągania od ul. Bie­
lańskiej grapy bundowskiej powstało krótkotrwałe 
zamieszanie: kilku nieznanych osobników zaczęło 
wyrywać sztandar bund owsie z żargonowym na­
pisem. Epizod ten szynko zlikwidowała milieya 
PPS.

Po przemówieniach i uchwaleniu rezolucyi, pro­
ponowanej przea CKW, uformował się olbrzymi, 
bilKudziejSięeiotysięczny pochód, grupując 8 ę do­
koła sztandarów związkowych i dzielnicowych PPS, 
Na czele powiewał wspaniały sztandar CKW PPS 
dawny sztandar pogotowia boiowego PPS. Z mu­
zyką i  pieśnią przeszedł pochód głównemi ulicami 
miasta, uda.ąc się pod OKR, gdzie po paru prze­
mówieniach i odegraniu z balkonu OKtt Czerwo­
nego Sztandaru zakończono podniosłą mamfestacyę.

Po pochodzie odbyła się • uroczysta Akademia 
w  sali .Palace“ , którą zagaił tow. Rajmund Jawo­
rowski. Na Akademię złożyły się wspaniałe popisy 
najwybitniejszych artystów, ujęte w  ramy dwu 
przemówień —  tow, Bariiekiego i Perlą.

Święto robotnicze chciały wykorzystać żywioły 
reakcyjne celem piowokaeyi. Nie udało im się, 
rzecz jasna, zakłócić olbrzymiego zgromadzenia 
majowego. Natomiast zdarzyło się sporo napadów 
na mniejsze grupy żydowskie lub komunistyczne 
w drodze powrotnej z wieeu lub pochodu. Rezul­
tatem bo i etc była spora ilość poszkodowanveh.

Co się tyczy komunistów, to pomimo odmowy, 
danej na ich obłudną propozyeyę urządzenia wspól­
nego z PPS obehodu, zjawili się oni na placu 
Teatralnym, gdzie przemawiał do nich poseł Łań­
cucki i jakiś miody chłopiec. G.upa komunistów 
pizyłączyła się też do końcowych ijormaeyj po­
chodu i tu pod uniwersytetem napadli' na nią czy­
hający na okazyę awantur akademicy blerykalno 
endeccy, wywołując bójkę, do której wmieszała się 
i policya.

Łódź. Imponujące zgromadzenie majowe odbyło 
się na placu Wolności. Mowy wygłoszono z trzech 
trybun. W  czasie przemówień na budynku magi­
stratu powiewał czerwony sztandar Między innymi 
przemawiali prezydent miasta tow. Rżewski i wi­
ceprezydent tow. Stupnicki. O godz. 3 popołudniu 
odbyło się odsłonięcie pomnika Pracy dłuta rzeź­
biarza Czaplińskiego, - Wicepr. Stupnicki podniósł 
w swem przemówieniu znaczenie pierwszego ta­
kiego pomnika w  Rzeczypospolitej. Wieczorem od- 
byłą się uroczyste przedstawienie w teatrze.

Lwów. Tegoroczny obchód ma ow y był jednym 
t  najpotężniejszych w ostatnich latach. Cały Lwów 
pracujący wyszedł na u licę} praca wszędzie ustała, 
szczególnie licznym był udział pracowników miej­
skich. Olbrzymie zgromadzenie odbyło się u* placu 
Gosiewskiego pod przewóduietwem tow. Obirka, 
Langa i di a Bubera, refei owali tow. Hausner i 
Piamand. Po zg.omadzeniu olbrzymi poebód prze­
szedł ulicami miasta i u wylotu ul. Jagiellońskiej 
połączył się z pochodem iow. ukraińskich i ży 
dowskich, poczem odbyło się drugie zgromadzenie 
pod teatrem. Tu przemawiali tow. Szcgyrek (PPS), 
Hanuiewice (Ukr, Part. Se#. Pmb.) t Pe#h (Żyd. 
Soc. Dem,).

Tarnów. Tegoroczna uroczystość majowa w y ­
padła impcn-ującc. 0- godzinie 8-ej rano odegrała 
m uzyka kolejowa pobudkę-; organSsacjra P P S  i 
zw iązki zawodowe rozpoczęły uroczystość roz­
winięciem) pięknego sztandaru, ofiarowanego B a­
dzie Zw iązków  zawodowych prsee Związek kra­
wców. Tłum nie zebrani robotnicy. udali się po­
chodem n& dworzec kolejowy, gdizró pow it ino 
po®la tow. Dra Bobrowskiego. P o  odegraniu 
przez 'orkiestrę ko lejow ą „Czerwonego Sztanda-' 
ru“ udali się zebrani w  ogromnym pochodzie, 
złożonymi eon aj mniej z 5000 uczestników', do Do­
mu robotoinzego na zgromadzeni©. Towarzysze 
żydowscy odbyli oeob.ie wtorarie. Zgromadzenie 
PPS  zagaił tow-., prof. Ckdkosz, re ferow ał tow. 
poseł D r feobrowski, poczem wśród gorących ,o- 
klaeków uchwalono r=®otlucyę C K W . Popołudniu 
odbyła się przy sprzyjajątoąj pogodzie aabiwa 
ludowa. Praebiieig święta majowego, niezamąco- 
nego żadnymi wybryk®115* fotzhi j aczy arg-iniza- 
cyi .zapisase się dobra© w  pamięci robotników tar­
nowskich, którzy odrzucili podszepty warcho­
łów N. P. R-owstkich i kmiiumistyiciznych i eałiko- 
wicie zespolili się pod sztandarem P P S .

N «w y  Sącz. Od rana już dźw ięk i muzyki ro­
botniczej dawały poznać każdemu, że w  Nowym 
Sączu święto m iędzynarodowe pirołetaryatu ob­
chodzone będzie niezwykle uroczyście. W  war­
sztatach kolejowych, w fabryce żelaza Rdąnanita 
i  Kohuta, wszędzie stanęła pracą. Tysiąc© ludzi 
grom adziły się pod. Dom tt Robotniczym. Nad­
szedł również ze Starego Sącna zastęp w ielki 
towarzyszy z m uzykę własna. Importujący po­
chód robotników, w  szeregach po czterech, ru ­
szył do miasta na wielki plac pod ratuszem,. 
Bo odśpiewaniu pirbkb chór pieśni robotniczych 
zagaił zgromadzenie tow. Bielał, w yjaśn iając zsm 
czernie święta robotniczego. Następnie ,w podnio­
słych słowach mówił o m iędzynarodowem  bra­
terstw ie k lasy robotniczej tow. poseł D r Marek 
i o pracy dla przebudowy ustroju społecznego, 
w zyw ając do walki o  sprawiedliwość społeczną,. 
Zgromadzanie przy jęło  jednomyślnie rezolucyę, 
pocs.m  przewodniczący tow. Paź u eh a, wśród o- 
krzyków  na c®eść święta pracy i za pokojem 
zamknął Bgromadaeiriie; — W  tyirusamym porząd­
ku udał się następnie ulicami miasta pochód do 
Domu Roboitpicaeigio. gdzae pcjpołuidm iu.odbył*, 
się zabawa.

Erosa®. N ic n ie pom ogła • księża' agitacya  i  
straszenie piekłem, kto będzie św ięcił 1 Maja. 
Robotnicy na wszystkich szybach i  robotach 
pryw atnych  solida,mie w strzym ali się od pracy. 
O godzinie 8 rano orkiestra z rob nbndfcanu obe­
s z ła '‘miast© grając pobudką. O goębsime 10-tej 
przedipoł. przybyli robotnicy z Tafineryi z muzy­
ką,! sztandarem na plac do stowarzyszenia spół- 
dzielcnego, gdyż tu był punkt zborny. Następnie 
przyszli towarzysze z Potofea ze sztandarem  * 
JedLcza z m uzyką i sztandarem, z Iw on icza  ze 
sztandarem, z K rościenka z muzyką, z T a rgow i­
ska, W ęglów k i, Równego. O godzin ie 11 zagaił 
zgrom adzenie k ierow n ik  spóMizaelni, w ita jąc ro­
boto ków, k tórzy pocraz p ierwszy zeszli się na 
własnem podworcu, życząc, aby p ilnow a li swej 
własności, aby w  krótk im  czasie m ogli na tym  
p lacu . wybudować duży dom aborpy. Następnie 
u form ował się olbrzym i pochód, k tóry przy 
dźw iękach 3 orkiestr g ośm iu sztandaram i i 
transparentam i przeszedł przez całe m iasto na 
.boisko Sokola i tam  odbyło się o lbrzym ie zgro­
madzenie majowe.

Zagaił tow. W ójtowie®, przewodniczył tow. 
Szuba sekretarzowali tow. Sum i Bęben re fe ­
row ał tow. Mazur. Był obecnym rów nież przed­
stawiciel w ładzy kounisara starostwa, (W  ja ­
k im  celu? Przyp. Red.), p© referacie sekretarz 
tow. Sum odczytał rezolucyę którą jednogło­
śnie uchwalono.

Cala w ypadła imponująco. Napię-
i knować jednak m usim y zachowanie się uczniów 

sem inaryum nauczycielskiego i szkoły realnej, 
k tórzy n iew iadom o z czy je j in ieya tyw y poczęli 
śpiewać »:#' oknach szkoły podczas przem ów ie­
nia. Dopiero na interwencyę tow. Bocheńskiego 
u profesorów okna poramykano. Sklepy i re- 
stauracye były zamknięto, targu nie było. W ie ­
czór odbyła się zabawa w  sali Sokoła.

Przem yśl. Obchód rotaiin iczy m iał przebieg 
nkpw yk le podniosły, poproistiu nadspodziewany. 
Nastrój świąteczny ogarnął całą klasę robotni­
czą, k tóra  porzuciła  pracę, aby zam anifestować 
zgodnie z całym  św iatem  robotniczym. Zgrom a­
dzenie uroczyste zaga ił tow. Dom inik Teluk, 
przedtem zaś Chór Robotniczy odśpiewał pieśni 
proletaryackie, a m uzyka odegrała „Czerwony 
Sztandar" i  „M arsylłankę". Do prezydyum  zo­
sta li wybrani tow. M aciej Nowośw iat, m. V o . 
gel. T. Kunas ew lcz i R. Kozłowska.

Do mas robotniczych przepełni a jąeyeh ®d- 
dwiętni# udekorowaną sal# Domu Robotn ic**-

go. loże i  .galery# prąem ówll najp ierw  tow. W Ł  
Jasiński, kreśląc w  zw ięzłych  słowach znaczę 
nie św ięta . Następnie ow acy jn ie  przyw itany 
zabrał głos poseł tow. Dr L-ieisennan, k tóry w' 
swej m ow ie ogarnął wszystkie palące zagadnie­
nia polityczne chw ili obecnej j śtosunek k lasy 
roboi;niiozej do tychże. Przćandwieme posła Dr. 
Liebermama oklaskiwano bząsto. a k iedy m ów ­
ca. zeszedł % trybuny zer vał się istny huragan 
aplauzu. Następnie Chór zaintonował „Czerwo­
ny Sztandar” ', poczem po zam knięciu zgrom a- 
diaenia przez tow. Nowośwfata, uszeregował się 
.im ponujący demcmstracyjny pochód. Nad de- 
tóónstrejącą masą głów  unosiły s ię  sztandary 
i em blem aty z popularnym i postulatam i proie- 
taryatu. W śród  śpiewów pochód kroczył g łów ­
nem i u licam i miasta, poczerni na rynku  do zgro­
m adzonych tłum ów przem ów ił z okna m agistra­
tu poseł tow. Dr. Liebermann, poczem  pochód 
został roziwiąiPany. W ieczór odbyło się w  sali 
teatralnej Domu Robotniczego przedstaw ienie
3-aktowego dram atu robotniczego p. t. „Poko­

nani zw ycięzcam i", odegranego pracz zespól 
Sceny Robotniczej. Sr,tukę poprzedził znakom ity 
koncert ork iestry „JuWała" i świetna doklama- 
cya utworu p. t. „Precz z kap ita lizm em " — w y­
głoszona przez tow. Rom ana Piotrowskiego. 
W końcu odbyła się w  sali klubu Robotniczego 
zabawa z  tańcami, która się przeciągnęła do pó­
źna wśród ochoczego nastroju  licznych towa­
rzyszy i towarzyszek.

Przegląd społeczny
Układ zawarty w przemyśle 

w ęg lo w ym
„U k ład  3-ci" o warunkach pracy i płacy za­

w arty w  dniu 6 październ ika 1921 m iędzy Radą 
zj&adu przem ysłowców  górniczych a Zw iązkiem  
robotników przem ysłu górniczego w  Polsce obo­
w iązyw ał od 31 marca br. tym czasowo nadal, 
gdyż. nie został w e w łaściw ym  czasie przez jed ­
ną z© stron w ypow iedziany. N a podstaw ie u- 
chw ały Zarządu Zw iązku  tow. Stańczyk nje w y- 
porwiędział tej um owy w  całości, lecz zażądał tył 
ko we w łaściw ym  czasie rew izy i samych plac., 
na co przem ysłow cy n ie zaraz się zgodzili, awlft 
kałi wreszcie uznawali żądaniu robotn. w tak 
m alej m ierze (2— 12 proc.), że odraczano pertrak 
tacye przez m arzec i praw ie do końca kw ietnia. 
Z powodu w yjazdu  tow. Stańczyka na m iędzy­
narodowy zjazd do Rzym u akcyą w, dalszym  cię. 
gu  k ierow ał tow. M. Bobrowski.

N a  posiedzeniu wspólnem  kom isyi pertrakta- 
cy jnej Zw iązku  górn iczego z kom isyą pracy R a­
dy zjazdu przem ysłowców górniczych pnaemy- 
słowcy złoży li pisemne oświadczenie, żę poza 
podw yżki zaproponowane w  dniu 18 kw ietn ia  ze 

.w zględu  - na 'w idok i na rynku w ęg low ym  dalej 
n ie pójdą. Wcibec tego W ydzia ł w yk on aw czy ' 
Zw iązku górniczego polecił tow. M. Bohrowiskie- 
mu udać aię do W arszaw y celem  przedstaw ie­
n ia sprawy w  m inisterstwach. N a  skutek tych 
starań w e czwartek 21 kw ietn ia przyjechał do 
Zagłęb ia m in ister pracy p. L. Darowski, przed­
staw iciel m in isterstwa przemysłu p. Adam o­
w icz, przedstaw iciel departamentu ochrony pra­
cy  m in isterstwa pracy p. A. Konopczyński I 
wraz z okręgow ym  inspektorem  pracy p. Gallo- 
tem przedstawiciele rządiu z ministrom pracy na 
czele za ję li się p row adzeirem  układu m iędzy 
Radą zjazdu przem ysłow ców  górniczych a Lwią 
zkiem  robotników przem ysłu górniczego.

Przez trzy  dni trw a ły  ustaw iczne narady do 
późnej nocy i w  Radzie zjazdu przemysłowiców 
i w  sekretaryaoie okręgow ym  Zw iązku  robotni­
ków, wresizeie po długich targach udało się skło 
nić przem ysłow ców  do ustępstw w  ten sposób, 
że m etylko górnikom , ale i starszej pomocy pod 
wyższono zarobki o 25 proc., zaś pomoc m łod­
sza g w yją tk iem  m łodcianych uayskała 20 proc. 
■pdwyżki, a n ieliczni zresztą, m łodociani ponad 
12 proc.

W arunk i te przedłożyła kom isya pertraktacyj 
na konferencyi kom itetów  kopalnianych w  so­
botę 29 kwietnia która rozpoczęła się o godz. S 
popołudniu. P o  przem ówieniu sprawozda,wcy 
kom isy i tow. M. B oh row sk iifo  i przedstaw icieli 
nządu, odbyła się bardzo ożyw iona i  rzeczowa, 
dyskusya. Przedstaw ien ie położenia ekonom i­
cznego i politycznego przez p. m inistra pracy 
jak  również przez p. Konopczyńskiego i inspek­
tora p. Gałlota zostało przez konferencyę nale­
życie ,zrozumiane i ocenione. Dyskusya zakoń­
czyła się o godz. 11 w  nocy i uchwalono znaczną 
w iększością następującą rezolucyę:

„U staw iczny wnrost drożyzny żywności, edeis- 
i y  i  wszelkich tó y k u ló w  konieem ych. doprs-
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wsadza klasę robotniczą do skrajnej nędzy, a lbo­
w iem  podw yżk i zarobków n ie pokryw ają  zw ięk­
szonych wydatków  gdyż spekulanci żywnościow i 
i inni paska,ras po każdej podwyżce zarobków w 
■daleko w iększym  stopniu podrażają ceny tow a­
rów . W alcząc o podwyżkę płac, robotnicy prze­
m ysłu  górn iczego korzysta ją  z udz ałn w  per­
trak tac jach  przedstaw icieli rządu, a szczegól­
n ie j m in istra pracy p. L . Dar o  weki ego. składają 
na rząd obowiązek prow ad o ni a. bezwzględnej 
w a lk i z paiskatrstwem, spekulacyą i  kchwą. K o­
n ieczność utrzym ania w  m ocy ustaw y o ochro­
n ie  lokatorów , jak  najusiln iejsze starania o roz­
budowę osiedli robotniczych, by dostarczyć ro­
botnikom  tanich, zdrow ych  i wygodnych m iesz­
kań, oastosowanie dotk liw ych  ka-r n:iat,rlko za 
śrubowanie cen, lecz przedewszystkiem  za, ukry­
w anie towarów , ochrona wszystkich żyjących  z 
p racy  przed, w yzysk iem  rozpanoszonych hyen 
wojennych  stanowić muszą najw ażn ie jsze za­
danie rządu. Ochrona pracy i inspekeya pracy 
przez n iezależnych przy wispółudziale robotni­
czych m ężów  zaufan ia działa jących inspekto­
rów  pracy, jaknajrych lc jsze w prow adzenie u- 
benpieczeń inw alidów , starców, w dów  i sierót, u- 
beapioczenie od bezrobocia uw ażam y jako  ko­
nieczności. o k tóre Zw iązek  nas® musi obecnie 
b ezw zg lęd n e  w al ery ć. Poparcie tych naszych 
m in im alnych  dążeń i ewentualnych usiłowań 
rządu w  zwalczaniu drożyzny musi być udzia­
łem  jaknajszerszych mas prolotaryatu górn icze­
go, zorgan l cw anych  w  Zw iązku robotników  
przem y s u  górn iczego w  Polsce- Z  tego w ięc po­
wodu w szyscy obow iązani są do wzm acnian ia 
jego  szeregów. Kap ita liśc i i  snefcutaftei, p rze­
czuw ając nasze pogotow ie do w alk i, usiłowali, 
doprowadzić do rozb icia układów, by strajkiem  
w yczerpać nasze sny i  osłabić naszą zdolność 
do tych w a lk  w łaśnie w  przededniu tych walk,

Konfereneya w  dniu 29 kw ietn ia  uznając stano­
wisk,c 'komisyi. pertraktaeyjncj odp ierającej ■ 
pełną godnością wszelki© pcowok&cyjttt zaciegi. 
upoważnia tę kom isyę do zaw arcia  układu i 
w vyw a w szystk ie czynn iki Zw iązku  do ja-knaj- 
usiin iejszej pracy w  kierunku wzm ocnienia s il 
protetaryatu górn iczego do w a lk i o w ym ien ione 
postulaty.*1

P o  uchwalen iu  te j remtrteyi poszczególni de­
legaci, k tórzy głosow ali przeciw  re zo lu c ji, w ypo­
wiadał] oświadczenia ż© z powodu uchwalenia 
rezołucys przez w iększość poddają się uchwale, 
a motywa rezolucyi. szczególniej w alkę o  ochro, 
nę pnący, ubczęitoŁ  i rozszerzenia pi-aw roboto, 
uważają, jako  konieczność-. Wst.-.yscy w ięc  jedno­
m yśln ie wkońcu akceptowali stanowisko kom i­
syi, poczem  członkow ie kom isyi pertraktacyjnej 
udali się do sa li Bady zjazdu  przem ysłowców  
górniczych, gi&me następnie przybyli, przedsta­
w icie le  rządu z p. m in istrem  pracy na czele. P ó ł­
noc biła, gd y  podpisywano- afef nazw any „ukła­
dem !~ tym “ . Kom isya partrakt&cyjrsa spełniła 
sw oja  zadanie w  całości. Związek w ykonał do­
kładnie uchw ały - pow zięte na skutek dokładnej 
•bony stosunków.

Charakterystyczne głowią w ypn w iedda ł tow, 
Bobrowski (n ie sokrater* Zw iązku Górniczego}, 
robotnik t  kopaln i „R en ard ": -Pod łu g stawu
groM a —- godaę się tow arzysze na to, co uzyska­
ła knanśsys, gdyż s iły  -sasas} oasgdntecyi w  tej 
ch w ili taką  korzyść ' d la  robotników  zdobyły, 
gdyby organizajcya nasza była iSJnidJteą, korzy­
ści byłyby w iększe".

Robotnicy przem yiltt górniczego, gdy meheę, 
stoisum teć p o w y żs ze  sl-ówu, m pem io  „ u k ła d  
i 4 y "  będzie lep ie j wykorzystany, n iż pojwaednte 
umowy, a  cza®, w  którym  on obow iązuje, w yko­
rzysta ją  db waffioeaiepłft sawregów Z w ią z k u ,

P r o c e s  o agitacyę k o m u n i s t y c z n ą
Kraków , a maja.

' (P ie rw szy  dzień rozpraw y).
(k .) P rzed  sądem przysięg ych w  K rakow ie

rospoezę.a się wczoraj rozpraw a o zdradę g łó ­
wną, popełnioną przez agilacyę komunistyczną 
na zgrom adzeniach przeciw  dr. W odeckiem u i 
towarzyszom . Rozpraw a jest na wu-osek o b ro ­
ny, za zgodą prokuratury, jawną. P rzew odn i­
cy s. s. o. lu ro w ic z , w olan tam i są: s. s. o. 
Baczyński i s. s. o. Kraus. Rozprawa roupis&ną 
jest na 8 dni; wstęp tylko  za  biletam i, Przed 
rozpraw ą na ła jnem  posiedzeniu w  obecności 
prokuratora i obrońców, k tórzy w ykonyw ali 
praw o w yłączen ia  w ylosowanych  przysięgłych 
b&z podania m otyw ów , u tworzono następującą 
law ę pm ysiąg ych: 1) W iftiasz Bronisław , fWó- 
kurzysiia Banku kredytow ego, 2) Sobolewami 
W ito ld , fabrykant cukierków. 3) Golonką W ła ­
dysław, urzędnik bankowy, 4) Pon  łuski Adolf, 
dyrektor syndykatu roln 'czego, 5) M ichoń Jan, 
buchalter, 6) W aga  ArRoni, w ł. realności, 7) Ro­
m er Stanisław, urzędnik F loryank i, 8) Dudzik 
Stanisław , w l. realn., 9) M ark iew icz Zygmunt, 
lak iern ik , 10) W closzyńsk i St., w ł tealo., 11) 
Tatowek; August, cukiernik, 13) Brom ow iez 
W iktor1, kupiec, 13) Rutkowski M ichał. Wł. rea l­
ności (jako ewent, zastępcą).

Odebrano generalia  od oskarżonych. Dr W o ­
decki podaje, że jest pracow nikiem  kolejow ym .

Przew odn iczący: „jaka  ranga? Ile gw iazdek? 
w szak pan jesteś kom isarzem ?"

W od eck i: „niech będzie kom isarz". Odebrano 
przysięgę od przysięg.ych, poczem  wpuszczono 
na salę pu idio mość, która za b iletam i w ypełn i­
ła, salę i galerryę. Oprócz zw yk łe j publiczność’  
w praw ne oko w yróżn ia  a jentów  i konfidentów  
po licy i. k tórzy w idocznie prowadzą n ieo fic ja ln ie  
protokół zgrom adzenia sądowego. Oskarża pro­
kurator Sczański, broni dr Heski (H offm ana), 
d r Bross (B lum a), dr Rosenzweig (Bednarczy­
ka) i dr W oźn iakow sk i (dra W odeck iego i  dra 
Drobnera). Z ja w ili się spraw ozdaw cy dzienni­
ków  m iejscowych  i zam iejscowych 

Oskarżeni siedzą, na ław ie  oskarżonych.
P rzed  n im i dwąsgfcPy, na Których, roz-iożyi-i 

notatki, książk i i gazety. Oskarżeń? siedzą w  
ko le i aktu oskarżenia, ty lko  dr Drobner nic 
chce m ieć za sąs ada Bednarczyka (P P S ) i  p ro­
s i B-lnma, by ich przedzielił. P rokurator prostu... 
;je akt oskarżenia co do W odeck iego  (daty  mów 
zm ien ia); co do H offm ana dodaje do aktu 
oskarżenia datę m ow y .z 19 grudn ia 192Ó r«, kwa- 
łif-ku jąc je, jako zdradę sianu i w ykazu je  kon­
ceptem aktu oskarżenia, iż chodzi tu tylko 
o sprostowanie pom yłki przy przepisywaniu.

D r Jest to rozszerzenie; aktu
nia, o Ozem później będę m ówił.

Przystąpiono do odczytania aktu cstarzenia- 
Oskarżeni; o, agitacyę komunistyczną są: 1) Dr

' Z ygm u n t' W « i* o id ,  .leź 40, komisarz kolejowy,
2) D r Bolesław  Drobner, la t 38, chemik i k ierow ­
n ik firm y „D robner", 3) Bolesław Bednarczyk, 
lat 25. ślusarz kof.&jowy, -4) Samuel B łam , recie 
Mandólbaum, la t 41, a jrn t handlowy, 5) M ichał 
Hoffman, łat -45, metalowiec, urzędnik m iejskiej 
K asy chorych. Odpowiadją oc i za zbrodnię zdra­
dy głównej z § 58 I. h. u. k „  popełnioną komu- 
itistyctmetti mowami, w ypow iada1'-©mi na różnych 
zgnomadisstsruach. M owam i teani nawoływali oni 
zgrom adzonych słuchaczy do nieposłuszeństwa: 
i oparu girasjciw zarządzeniom  rządu i  w ładz 
państwowych, db zaniechania pracy i wywoła- 
ftia I t n j k z  p®wS*e«hnego, do  żorganizowania 

się Wfatyatłkkh. robotników państwa w  praeciw- 
państwową żwśfeski, do wprowadzenia rządu m& 
robotniczych, awąnągo dyktaturą proletoryatu, 
do krwawej wałki z bronią w ręku  przeciw  opor­
nym, do  wałki nu Szańcach i do staw:ktei& ssu- 
tóenic, usiłowali zatem słowem skłonić i  podbu­
rzyć ludność robotniczą do wałki rewolucyjnej, 
do obółm ią rządu drogą zaburzeń wewnętrznych 
i do Wprowadzenia innego ustroju państwowego, 
przez co zm ierzali do gw ałtów : śj zm iany form y 
rządu oraz do zaburzeń i w ojny domowej we­
wnątrz państwa, jakkolw iek t© czynności baz, 
skutku pozostały,

Wctdto powodów aktu -oskarżenia awiązki zawą 
finwę, grupujące »(ę  koło satand- iru P P ?  ®reygó

w całej .Polsce, rzekom o calem w y wał Ożenią 
łto»y©tniejg®yćh unosaień i  ttzy^kank icpśąej 
apzuwteecył, a. w  rźeczyw istoćci parły te  zw iązki 
to  tego  Mrejku wskniek agilacyi j propagandy
iW M a W y w u j ,  zółewająfiej Pofekę, j>ezU9tannic 
i ż  COTaz więk«eą, interesywnością., ąacaegńlnie 
z jsęsiądniegsb państwa rosyjskiego. Ten genera l­
ny sttpejk, mpowuedfitóftny. na dzień 1 marca 1921 
raku, m ial wybuchnąć na dane hasto z W arsza. 
wy. Prstól wybuchem tego  strajku odbyły sdę 
dwa zgp&tmebzmim, w dniu 27 lu tego i 28 lute* 
§ o  1921 toku, P ierw śzć odbyto się w  związku 
PPS-. «. d rugie byłą publiom e, w Rynku głównym, 
'pod pomnikiem M ick iew icz, poeeem przanioigio 
~ię pod ponuith Jagiełły przy placu M atejki. Na 

w  dniu. 27 .lutego w  zw iązku PPS, 
D r B otóskw  Drńbncr w ewem pdwemówieniu m - 
••sraaił Bitwy: „o&w h  i wodsoiągi «<®rtkńie»y, 
jeżeli my i?dych«m,y. to m śeM j i 'choiny adyebó- 
j®“. Na zgronMHfecsiśu 28 łtitogd 1921 ,p*d pomni- 
kievn M,kk.iew'i.e&< priz,f«maw‘iAJi Bolesław Bednar­
czyk, Samuel Bltim, Dr Bolesław Drobner i Dr 
W odecki, Z.;, wszystkich tymta piwmń<vieift mo­

żna było aż nadto zrozumiale poznać, ż »  prokla­
mowanie sir ej ku genazalncga m kts być tylko
płaszczykiem do propagandy i agitaeyi' komnn1" 

stycznej .^
Dr Zygm unt W odecki, k rytyku jąc miliifcnry-za- 

cyę kol?i. nazwał witosowski rząd chamskim, gro 
ził, że roboti:'.icy obok pomnika M ickiewicza w y ­
stawią W itosow i szubienicę, że chamska, borżu.i- 
zya musi zniknąć, że walka, pójdzie na  śmiarć 
i życie, że robotnicy będą wałczyć w drodze re­
w o lu c ji d ia obalenia rządu, poczem mowę za­
kończył ok rzyk iem : „rew o lu c ja  społeczna niech 
ży je ". Takim  samym okrzykiem  zakończył swą 
mowę M ichał Hoffman, k tóry przemawiał w  du- 
chu podburzającym, rewolucyjnym , w zyw ając 
do usunięcia rządu, k tóry zdaniem mówcy posłu­
gują się tenorem i s&ryczkiem i broni ty lko  ,in- 
terfsów  bumiiaeyi i paekmty. P o  Hoffman!© na­
brał glos Bolesław  Bednarczyk, k tóry równiee 
zarzucił rządow i, iż ty lko  bagnetem sołdaickim 
i stryczkiem tłumi krzyk i i protesty głodnych. 
Bednarczyk atakował rząd  z powedu zarządzeń 
pr-zeciwsta-ejkowych, zapowiadał, iż ogień rozpa­
lony postępowaniami nządu ogarnie wnet oułą 
Polskę, że wówczas już trudno go będzie uga­
sić.

Zgrom adzenie z  pod M ick iew icza p r z e ' iosło 
się dn k  28 lutego- pod pomnik Jagiełły, gdzie 
przy łączyli się do n iego „Bund,owcy". Tu  prze­
mówił Dr Bolesław  Drobner, k tóry użył ,w swem 
przemówieniu następującego zw rotu : „Czerwony 
aatendar przesiąknięty nie błękitem Sapiehów, 
ale krwią robotnika polskiego, zatryum fować 
muei wkrótce i zatkmięty na. grozach  ustroju 
społecznego obwieści wnet światu zwycięstw'© 
prawdy; austryacki system militai-yzowania ro- 
iKdników za pomocą stryczka i bagnetu żan 
darmsikiego, w tłoczony obecnie w  form ie bagne­
tu  polskiego, nie zmienił się ani na jo tę : dawniej 
w razie strajku lub ekscesów kierowano lu fy  ka 
rabinów żołn ierzy obcych narodowości p-rzodw 
malkontentom; obecnie stawia się brata, prztoiw  
bratu, wciskając turoń moidercszą do ręk i". Na, 
drugi dizień 1 marca 1921 odbyło się zgrom adze­
nie pod pomnikiem M ickiewicza, fia którem  prze­
m awiał wedłe- aktu oskarżenia D r Bolesław  Dro- 
bner i apotscfzowal rząd sowiecki. Po  nim prze­
mówi? Boleisław Bednarczyk, którego mową,-by­
ła przewrotową, podburzała, słuchaczy i kończy­
ła  się słowy: „precz z rządami reakcyi, precz »  
saldem  W itosa, bo w  razie przeciwnym  smutno 
się skończy, jeeżłi rząd się nie ugnie, może tSę 
w krótce i tu w  Krakow ie stać to, co sdą stało 
w  W arszaw ie",

Ńa tem zgromadzeniu przem ówił następnie Sa­
muel Biuro, zaczynając swe przamówienw od 
słów pieśni: „bój to będzie ostatni", prztedstaWiiał 
konieczność w alk i z rząd im . przyczóm oświad­
czył, ż<e robotnicy nie chcą takiej Polski, jak ona 
jest, bo Po lska  musi być socjalistyczna, że go- 
dzftaa w ielk iego czynu nadchodzi. N a  jego zapy­
tanie do zebranych wystosowane: „czy  wiedzą, 
jak i to czyn" —  padły z Iłumti okrzyk i: „w iem y: 
rewolucya". M im o tych zgromadzeń

strejk §eneralny nie. przyszedł do  «knfkw 
i tomsamem
załamała się ta na szeroką skalą w całej P»ltw  
zakrojona i rozpoczęta agitacya t propagand* 

komunistyczna,
jaką wyłącżttjae m iały n® celu te zgromadzeni®, 
a  to tem pw^nirj, że w  ciągu  lu tego 1921 rozrzu­
cono w  Krakow ie odezw y warszawskie, wydane 
do wszystkich robotników polskich, w zględn i* 
ko le jarzy, nawołu jące do solidarności proleta- 
ryatu, do powszechnego sir ej ku, do w ałk i prze­
ciw kapitalizmowi, do  w alk i rewolucyjnej prze­
ciw rzędow i kaptóMistyoznemu. btirżuusyi, mini- 
strom. gm era łom  i zdrajcom  sprawy robotniczej.

Oprócz tych zgromadzeń z ak&zyj generalnego 
strajku w  lutym  1921, jest przedmiotem aktu o>- 
skarżenia, także zgromadzenie z 19 grudnia 1920. 
odbyte w  teatrze powszechnym w  Krakowi©, a 
urządzone przez P P S  w  sprawach aprow izac ji- 
oych. Zdaniem aikrtu oskarżenia zgromadzeni® to 
podobnie jak  i rgramadzemia lutowe było tylko

form ą agitaeyi k °*uats*y«zno|,

prow^dzoaiej na. terenie krakowskim. Na zgra- 
niądsacńiitl w grudniu 1920 żądano dla robotników 
mąki do środy 22 grudnia 1920 r. Na zgrom.adzó- 
niti tent mówcy wypowiadali pogróżki pod adra- 
sem rządu, że krew aię poleje na ulicach, że u- 
raędy ąpnowizacyj'Pójdą z dymem i że Wito­
sowi nic pomnik, lec® .szubienica będzie ;pośfa- 
wtesną, ?a> zgromadaenia tego ha tlticy Rajśkieff 
poszto ż tłumom delegacya pod gmach Starostwa., 
gdżle Michał Hoffman podbureai żgro«ad®ónych 
i mówił, te  rząd musi do środy dostarczyć mąki, 
gdyż inaćSKj pówtórzą się wypady z roku 1905 
i zaczniemy na Rynku krakowskim budować 
szubienice. Po Hoffmanie mbraj głos Df Bolo-
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i a w  Drobirer. k tó ry  'arama-ózonych podburzał 
następującemi stówy; „musim y przystąpić do 
walki, która winna się ta  na szańcach rozpo­
częć. aby u jęć w ładzę w  swe ręce i stworzyć 
rząd nawskróś robotnic®o-ludowy; niech żyje 
rewolucya ‘\

W reszcie przedmiotem afetu celta rżenia jest 
stre jk  kolejarzy,

* drugie j połowy sierpnia 1921. Z  ekazvi tego 
strcjku przemówił w  dniu 29 sierpnia 1921 w  sali 
związku przy u licy Dunajewskiego do ko le jarzy 
Dr Zygm unt W odecki, agitu jąc za strajkiem. W e 
dłe aktu oskarżenia przemawia! on w  duchu wy 
M inie komunistycznym, w zyw ając aebranych do
agitacyi za strajkiem w  łonie innych zw iązków  
zawodowych, celem, przyklap'-n i a cał :jg© p o le -  
taryatu do ko le ja rzy  i obalenia rzędu burżua&yj- 
nego i przeprowadzenia zmian w  ustroju pań­
stwa, czyli dc przeprowadzenia rzędu rad robo­
tniczych, gdyż zdaniem jego  ty lko  rząd robotni­
czy, składając się z delegatów  rad robotniczych, 
będzie m ógł że&Mć zadowalniająco. Nadmienił, 
i e  urzędnicy i służba Innych instytucyj, to  ty l­
ko  kupa hoło ty  i element głodomorów, służą­
cych temu rzędow i, k tóry  im będzie płacił. Dr 
W odeck i oskarżony jest nadto o to, że 24 lu te­
go 1921 na zgrom adzeniu ko le ja rzy w  kuchni 
personalnej, p o że ra ją c  strejk generalny, szydził 
z  rządni, naczelnika państwa i W itosa I oówiad- 
ezyl, że hasłem roboteSków powinno być; my, 
*lbo wy.

O to  zgromadzenie oskarżony jest takżte B o le­
sław Bednarczyk, k tóry nadto 'Odpowiada za to. 
m  w  4 dni przed tem gg y oasiwćtee»km w  Sosnow­
cu szerzył a g ita c ję  komunistyczny j tw ierdził, 
że robotnicy przy mocy. silnej orgaaaizaeyi m ogli­
by wywołać rew o lu cję ; obalić' raąd i wprowa- • 
dzić dyktaturę, W odecki jest, nadto oskarżotny
0 to, źe 22 lu tego 1821 w edle motywów- aktu o- 
s&arżenia telefon icznie 1' Słownie weewal ko le ją- 
jrsy, ab r ze służbv pos*®' d o  domu, gdyż jest
strejk. ‘ '

Przedstaw iw szy ps*»©bieg tych wszystkich zgro 
madaeft i mów oskarżonych, dochódizl akt ostka#* 
żenią do wniosku, że ta treść wygłaszanych po 
zgromadzeniach i lokalach socyal fetycznych 
mów agitacyjnych i podburzających miała, na 

^aełta jedynie ' ę ?
  asarzenie haseł kouiumstyosnycb

1 zjednyw ania zwolenników d la  komunizmie 
wśród w arstw  prolataryatu. Z  całej działalnośdi 
wszystkich obwinionych oraz ich wielokrotnych 
praemówień 'do bezkrytycznych tłum ów włdtoc®- 
« «  je&t w roga  ich działalność przeciw państwu, 
bo chodziło im 6 usunicęie obecnej form y rzę­
du drogę, zaburzeń i w ojny domowej, drogę w - 
woluicyi, co osiągnąć m ogliby tylko po uptze- 
dniem należytem  przygotowaniu, a  w ięc prsee 
ijednywanie jaknajw iększych rzesz robotniczych 
proletaryaita d la  haseł komunfctyczmycia, mas 
soboferAów, któreby stanow iąc o lbrzym ią mi­
lionową armię solidarnych wojowników , w  myśl 
zasad komunistycznych byliby gotow i w  danej 
chw ili do obalenaa znienawidzonego im rządu 
Rzeczypospolitej z sejmem, jako reprezentantem 
wszystkich w arstw  i stanów społeczeństwa, z 
kocetytucyą i odpowiedzi ałńymi ministrami, a 
wprowadzenie w ich miejsce rządu rad i-obotni- 
czycb. czyli dyktatury prołeitaryata. /

W szyscy obwinieni dopuścili się wedle końco­
w ych  słów m otywów aktu oskarżenia

zdrady Stanu prze* ag itac ję  komttnistyesraą

i działali przy wszystkich swoich wystąpieniach 
publicznych z połmdak Politycznych, a ta ich 
działalność, ujawniająca śię w  rozm aitej form ie 
agitacyjnej, jako  oddźw ięk propagandy komuni­
stycznej, Mącej z  Rosyi, była bezsprzecznie zbro­
dniczą wobec własnego państwa. Naw et niedo­
powiedziane przez obwinionych słowa bezkryty­
czne masy zrozum iały aż nadto dobrz\  a mia­
nowicie, ii  ehoctei tu o najgwałtowniejszą krw a­
w ą  w a lk ą  o rew o lu c ję , w  którejby właśni© te 
zmobilizowane masy projetoryatu obaliły dotych­
czasową form ę rządu i wprowadziły dyktaturę 
tego prolotaryatu. Cała zatem działalność obw i­
nionych, k tórzy przy każdej sposobności nawo­
ływali do czynu, była taką, iż masy zrozumieć 
m ogły i  zrozum iały, czy ten ty lk o  jako  rew olu ­
c ję  przeciwko obecnej form ie rzędu, jako w yw o­
ływ an i e zaburzeń i w ojny dom owej wewnątrz;
państwa, V . ' :  ,

Jako dowód na tę treść mów oskarżonych spro 
wadza akt oskarżenia komisarzy i agentów  po­
lic j i ,  oraz członków defensywy w ojskow ej o*na„ 
crónych ty lko  numerami bez n iw is k i

P R Z E S Ł U C H A N IE  DR W ODECKIEGO

Przewodniczący każe pozostać na saii tylko 
d r W odeckiem u, a, innych oskarżonych odpro­
w adzić do celi.

.Przewodniczący konstatuje, że świadków; w e­

zwał na pojutrze i że świadkom nie wolno być 
na sali, wobec tego sprawozdawca Kury ara, 
który jest wezwany do rozprawy na świadka, 
odchodzi, Prok. Sozańskj oświadcza, że chcąc 
ułatwić dziennikarzowi spełnienie obrwiąźku 
zawodowego, nie żąda jego przesłuchania. Obro­
na się zgadza, wobec czego redaktor pozostaje 
na sali. Dr Wodecki przystępuje do wypowie­
dzenia mowy obronnej. Mowa trwa półtory go­
dzimy, przysięgli pilnie przysłuchują się. Wode­
cki twierdzi, że nie jest komunistą, że odkąd 
wystąpił z PPS, nie należy do żadnej partyi, że 
wszystkie party© są złe. Agitacyi bolsaowie-kiej 
nie prowadził, słów; wypowiedzianych na zgro­
madzeniach nie pamięta, niektóre zdania, cyto­
wane w akcie oskarżenia, są tak nielogiczno 1 
bez związku, iż wprost wyklucza, by taką myśl 
wyraził. Bierze udział w ruchu zawodowym, w 
którym widzi lepszą przyszłość Polski. Wykazu­
je historycznie, żt Anglia swą siłę zawdzięcza 
związkom zawodowym i od stu la t zarzuciła 
politykę ścigania zmów i strajków. .Dziś w An­
glii delegaci zw iązków  zasiadają w  parlam en­
cie. W Polsce odrazu związki te. a  szczególnie 
związek kolejowy, spotkały się z n ieufnością 
państwa i niechęcią. Zw iązk i te apolityczne i 
wedle statutów polityką się nie zajm ują, Rząd. 
.1 władze przełożono pracz taki© .zarządzenia, 
jak militaryzacja i i P- przez straszną
gospodarkę apm w izacyjną  zm uszają zw iązk i do 
polityki. Min., wojny SosnkowBfci sprzeciwi} sif 
miiiitaryizAeyi, wiidźąc, że będai® 
atoli byli generałowie carscy, jak Iwaszkiewicz 
parli do tego. Całe poleczenie losu kole jarzy 
wynosi tyle, co kosztuje półtora dnia w ojny. — 
Kolejarz burzył się .pdfreoiw Zborowskim/którzy 
służyli Wiedniowi więcej niż Wiedeń żądał. Ro­
botnicy popełniali zdradę stanu n ie dopuszcza­
jąc do wywozu złota do W iedn ia. Tacy Pr ach tło- 
wie, Sławikowscy i inni nie rozum ieją  zjumswJ 
nia robotnika i pracownika urzędnika. Klasą 
robptńicta i wyzyskiwani pracownicy m im o 
wszystko są podstawą państwa, NA. n ic przyda­
dzą się więzienia, na nic naw et asuhtoo&eo, bo 
ducha zabić nie można, dtlćh ludzkości prze. 
kroc,.;y wszystkie bagnety i  m ilra liezy , a  na 
czole władzy nie będzie ' przemocy, bo. duch 
ludzkości rodzi wolność, Któ płodzi niewolę, 
rodzi bunt. jeżeli w demokratycznej Polsce hi« 
pozwała się żyć w wolności, nie można się dzi­
wić buntowi.

D r W oźniakowski przerywa i nawojuje ósfe-tr.' 
iones-o, by mówił dc- rzeczy.

Przewodniczący; „Ja nie przeszkadzam, ją. 
po zwałam m ów ić"

W odecki* Jcg&ii wybucha strajk, to praywddtay 
nie są. winni, bo oni się w ięcej strejku  boją, n ii 
ti, ktorsy żądają strajku. W  związku są. wszyscy 
rówui, W odecki, ślusarz k o le jow y j kanał aa? 
kolejowy. Jeżeli wojska H allera  obcinały brodv 
żydom, to czyż winien H aller lub jego  oficero­
wie? Pow iadają, że strajk ko le jow y mógł uasrko. 
-dzić docyzyi o Górny śłąsk  i-'Cieszyn, jest i to  
zarzut obłudny. Polska nia pow inna być rea­
kcyjną, iść za przykładem  A n g lii. Po lska prze­
spała stulecie w  n iew oli, dziś n iestety Źuniakl 
z defensywy krakowskiej przychodzą do głosu. 
Lud Polak) ma krw iożerczych instynktów; 
w  Anglii re woluty-’, powieścią króla* w© Francy! 
.wymordowano ród królewski podczas rew o lu c ji, 
W  Polscó za Sejmu czferol etniego rew o lu c ja  
prosiła króla,_ by podprisaf deklaracyę, i klęcza­
ła  przed uświęconą g łow ą  króla* R ew o lu c ja  n.fe> 
musi być krwawą. Cytuj© dzieło  Róttawa: „ 0  
Ch.rystusć«“ . opisując© początki chrześcijaństwa, 
r<ko ruch rew olucyjny przeciw ko Rzym owi po-
g£»ńskienitx:_ „Widzicie pa,nowi©, fe nie poinKiw 
być komunistą', aby m ów ić pewne rzeczy, i ni® 
ZBiwśze t©,n: ®° mówi pewne rzeczy popahńa. zdra­
dę stanu, karaną od fo do 20 lat. Str "jk gen®, 
ralny nakażańy był patrtyę P P S , ja obe­
cnie do tej partyi ni© należę, gdyż Ja osoMścI® 
żadnej partyjnej dyktatury nie Znoszą Moim do­
gmatom jest woilność, k tórą kortetytaeya, nam 
gwarantowała^ N iestety konstytucja została 
świstkiem p«pi©wi j o  wiola lepmą je&t konsty. 
ttteya 3 maja, którą, święcimy. Mamy ilu z ję  w o l­
ności 'żgromńdzeń, ai® za mowę idzie się do k ry . 
minału. Czynnie lepiej rozw iężyw ać zgrom adze­
nia, niż narażać gorącegu człowieka na teki© p ro ­
cesy? Ja, » ż fó a *  'popierania strejku musiałem.
wykonać, jako tofcjęeit&i* awiąaikiu-;•• chekłbym wi­
dzieć dyrektora syndykatu rotóc®e®b, ktdryby. 
ni© wykonywał roekasu swej ©n t̂óćzacjd. (pa- 
te«zy na jednego -« pmyśięgjyćh). Mój UdizlaJ w 
strejku był biernym; sekretarzem zwiąaku By- 
łem m  MSwolenięim mych władz-rbył^m w tym 
celu trlopowanym m  służby. Organizacja naft 
prawo żądać od swych cżloffilków, aby pófpiemM 
jej rózkaćsy; sędzia francuski i  Lyonu ZiaSfidflł 
na odssafiô nfwair-to wdnutnjfe*, który nie chcud

jsrżystąpić do strajku swej organizacyi. Dl iuz®- 
gń pod tym względem Polska nie bierze przy­
kładu od swej wychwalanej sojuszniczki Fran­
cy!? Prasą .krakowska ignorowała nasz© żąda­
nia i pisałem do Niemo,j-ews&te,go, ale aapróźna, 
PaśkótpiĄśty' stpszedają grunta swe za dolary $ 
niszczą walutę, pcilską, czy to nie jest zd-radą? 
Rząd Witosa nisizczył Po lsk ę ’ i było czynem pa- 
t'fj’Or;tycż.ń.ytEd, a nie zdradą zwateać go. B rudy 
ich teras wychodizą na jaw, dtóęki niedyskrecji 
St&pańskicgo i narodtowych demokratów.

Po pauzie przystąpiono do pytań.
Prokurator % Jak pian. sobie wyobraża system 

państwa, wedle pańskiej w iary? czy to  ma być 
system, komunistyczny?

W «d w k i:  N ie  ro zu m im  pytania. System ma 
być dobry :f basta.. N ie mam programu komunl- 
M yoznego,.

D r W oźniakowski: Czy można rofbotńikóm n® - 
rzucać swe program y i ę oglęidy?

W odeck i; Nie, bo b iją ! (W esotość). Ja stera- 
tem się ko le ja rzy podnieść, wystąpowuttem prze­
ciw  Modzjąjsibworo i łapewnictwu,

D r Rottatuwtigi „I-Taisto do strejku przyszłe 
z W aa m m j, cssy fam był ktoś oskaffiżoaiy o  teGnc 
dę ^tamu?4t *  ’v

W odeck i: A res «tew a «) byffi Kruszewski j Surt- 
feowski na pofflśtewJe stanu doraźnego, &l*e w  kffl- 
ka d a l petem pusaceono ich  i żadnej spraw y me 
midi,.

Praawodnic^ący w ypytu je  o frtsść. mów n» 
z f̂cmadsoemach,

WediecM; N ie pamiętami.
Przewodniczący w ypytu je szifflcgółowo' o  p rze­

mówienie w  kuchni personalnej 24 luitago 1920, 
noszące znamiona adrady stanu. Pratóistewia W® 
deckiiemu zeznania świadka z defensywy.

D r Heeki prosi o  skon" startowanie, że żuldtneg® 
takiego świadka nie b y ła  że diomiesienie a  tej oto. 
w ie podpisał amonim N r  19, którego nazwisko Jeaf, 
sądowi ni?znane. Nazwisko anonimu N r  4 elwieor- 
clwmo, i okazało się, iż  on żadnego 'do itesienia 
ni© pisał i na zgrom adzeniu ni© był. N a  takich 
zamaskowanych świadków obrona śię ni© zgodzi. 
(Na ..tali pttrusMme).

Rozprawę odroczono do idhia dtzisłtef szegio.

K R O N IK A
Kraków, i  maja.

Walka z bezrobociem w Krakowie
We czwartek 4 b. m. odbyło się posiedzenie 

komisyi do walki z  bezrobociem pod przewo* 
dnictwem wojewody dra Gałeckiego. W posie« 
dżeniu wzięli udział naczelnik wydziału pracy 
I opieki społecznej województwa dr Stubenvotł, 
sekr. BaudrowSki, insp. pracy Smyczyński, kier, 
państw, urz, pośr. pracy dr Mfliler, naczelnik 
wydziału przemysłu i handlu inż. Nowicki ora* 
inz. Kaczyński, prezes dyrekcyi robót publi­
cznych inż. Dudek, wiceprez. miasta Sare, radca 
mag. dr Westoy, delegat Izby banulowej dr 
Gfirtner. delegaci związków zawodowych tow. 
Jaroszewski, Jasiński i Oplustii, prezes dyrekcyi 
zakładów salinarnych iqż. Skoczylas, delegat 
dyrekcyi kolejowej Dalewski, ref. solny Izby 
skarbowej dr Tabeau,

Naczelnik wydziału dr Stubenroll przedsta­
wił cele komisyi do zwalczauia bezrobocia. Tow. 
Oplustii wskazał, że akcya ta iest spóźniona 
i domagał się uruchom ema przemysm budowla­
nego. Tow. Jaroszewski wskazał, że w niektó­
rych tartakach robotnicy zmuszeni są pracować 
przez 12 godzin i narażeni są na szykany władz, 
Wiceprez. Sare wskazał na konieczność budowy 
gmachów publicznych, jak akademii górniczej, 
dyrekcyi poczt i pocztowej kasy oszczędności, 
z których ostatnia ma być rozpoczęta w naj­
bliższym czasie. Zakład kredytowy w Krakowie 
otrzymał kredyt dla miast w kwocie 500 milio­
nów marek, z czego 80 milionów otrzymało już 
miasto Kraków. W komisyi sejmowej toczą się 
obrady nad projektem ustawy o rozbudowie 

■miast, który prze wid u: e 20 m iliardów marek na 
ten cel. W iceprez. Sare wskazał na konieczność 
rozpoczęcia robót około regu lac ji Wisły i za­
sklepienia Rudawy, które postępuje żółw im  
krosiem .

Stan „bezrobocia przedstawili ogóln ie insp. 
pracy Smyczyński, szczegółow o Ikier. państw, 
urz. pośr. pracy dr M iiiier, stw ierdzając, że 
obecni© punkt ciężkości le ży  w  przem yśle bu­
dowlanym , k tóry naieży uruchomić. K rytyczne 
położenie jest w  górn ictw ie soi nem, gdyż w Wie­
liczce zwoln iono 240 salinarzy a wydalonych 
ma być jeszcze k ilkuset Dr Bandrowakt odczy­
tał nagły wniosek posła tow, dra Bobrowskiego, 
w niesiony w  tej spraw ie w  S e(m ie. D yr. Sko-
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ezyias stw ierdził, że  produkcya salin w  roku 
1920 ogrom nie wzrosła a m ianowicie z 40 na 90 
wagonów  soli w  W ieliczce, natomiast zbyt zm niej­
szy ł się w  roku 1921 z 23 tysięcy ton soli 
w e wrześniu na 9 tysięcy ton w grudniu, wsku­
tek  czego m inisterstwo zarządziło redukcyę ro 
botników. Ze sprawą ią zwlekano, ostatecznie 
jednak w  kwietniu musiano zwolnić 265 salina 
rzy  w  W ieliczce a 66 w  Bochni. Dalsze w yda­
lenia zostaną wstrzymane. Uzdrow ić stosunki 
może tylko zw iększen ie zbytu soli w  kraju i za 
granicą oraz sprow izyonowanie wysłużonych 
saiinarzy, którym  jednak musi się podnieść 
prow izyę, gd yż przy obecriem zaopatrzeniu ska­
zani są na śm erć głodową. Ref. solny dr Ta- 
beau om ówił sprawę sprzeuaży soli, którą zaj­
muje się obecnie biuro w  W arszawie. Ponieważ 
niema monopolu handlowego solą, przeto należy 
znieść w szelk ie ograniczenia sprzedaży soli i do­
zw olić na zakupno jej każdemu oraz zniżyć cenę 
przy w yw ozie  za granicę. Inż. Now icki i K a ­
czyński przedstawili sprawę bezrobocia w  hucie 
żelaza w W ęgiersk iej Górce, gdzie jednak sy- 
iuacya się poprawiła, gdyż huta otrzym ała ro­
boty kolejowe.

W  sprawcie racjonalnego  nntrudnienia bezro- 
botnycn delegat dyrekcyi kolejowej Dalewski 
zawiadom ił, że koiej zatrudnia obecnie kilka 
tysięcy robotników sezonowych w dziale drogo­
wym , przyznał jednak, że kolej zwalnia praco 
wników , Tow . Jaroszewski i Jasiński poruszyli 
sprawę zwalniania pracowników tram wajowych 
a zatrzym ywania eatych rodzin w  tramwaju 
(pracującycn po kilku członków z jednej ro ­
dziny). W iceprez. Sare ucnylii się od dania od­
pow iedzi w  powyższej sprawie.

.W sprawie wyznaczenia robót publicznych 
w ojewoda dr Gałecki wskazał na konieczność 
budowy budynków puolicznych dla urzędów, 
które zajmują zakłady filantropijne (zakład 
Helclów, Lubomirskich i św. Jadwigi). D yr, D u­
dek podał, że kredyt na regu lac ję  rzek jest 
niewystarczający, gdyż wynosi zaledw ie 58 mi­
lionów  (po oduczeniu poborów ) i wskazał na 
konieczność zabezpieczenia miasta Krakowa 
przed powodzią. Na budowle przyznano 300 mi­
lionów , buduje się klin ikę ginekotogiczuą, 150 
m ilionów przeznaczono na akadem ię górniczą, 
natom ast beznadziejnie przedstawia się spraw'a 
budynku aia izby skarbowe;.

Tow . Op.ustii poruszył sprawę dalszej budowy 
sądu w  Tarnowie, na co dyr. Dudek odpow ie­
dział, że m inister sprawiedliwości zaniechał zu 
pełnie dalszej budowy a kredyt odnośny prze 
znaczył na budowę sądu w W arszawie. W iceprez. 
Sare poruszył sprawę budowy pałacu spraw ie­
dliwości w  Krakow ie, która rów nież przedstawia 
się beznadziejnie. Pod koniec posiedzenia nade­
szło telefoniczne sprawozdanie starostwa w  W ie ­
liczce, że z  tnintejsiych salin zwoln iono 84d ro­
botników, k tórzy są bez cfaleba. Dyr. Skoczylas 
wskazał na poprzednie swo;e wyjaśnienia w  iej 
sprawie, że zwoln iono od stycznia do kwietnia 
265 a nie 340 saiinarzy.

Sprawy w yżej w yin  enione przedłoży w oje­
w ództw o w  óoszernem  sprawozdauiu władzom 
warszawskim.

Wiec pracowników państwowych
w Krakowie

Dnia 30 kw ietn ia  odbył się w  sali Sokoła w iec 
pracow n ików  państwowych zwołany przez ko­
m is ję  porozum iewawczą Zw . Zaw. prac. pań- 
atwow . (daw ny kom itet w ykonaw czy ) w  spra­
wie obecnego położenia pracowników  państwo­
wych i rew izy i uposażenia. Przewodniczył p. N o­
wak, prezes Zw iązku  polskiego nauczycielstwa 
sakół powszechnych, a zarazem  przewodniczący 
kom isyi porozum iewawczej, który w  obszernym 
retea ic ie  u jął dotyćflcaasowe zabiegi cenrrrtóej 
k o m is ji porbłzumiew. Zw . Zaw. prac. państw, u 
flaądu o egzystencyę szerokich mas pracowni­
k ów  państwowych, jak  rów nież przedstaw ił o- 
beone położenie tychże, przyczepu porów nywał 
wzrost drożyzny a płacy. W  dyskusyi w ypow ia­
dało s ię  w ie lu  m ówców poszczególnych katego- 
ty j pracow ników  państwowych, przedstaw iając 
nędizme położenie tychże, jak  również bagateli-) 
zowanie prne* rząd najżyw otn ie jszych  postula­
tów  ogółu pracow ników  państwowych. Szczegól­
niej z rozczarowaniem  wypow iadano się przeci­
w ko panu M ichalskiem u, który złote póry obie­
cywał pracownikom  państwowym  obejm ując re­
sort, a tymczasem pracownicy państwow i popa­
dają w  coraz garsizą nędzę. Sekretarz kom isyi 
P . Bator prac. kolej, zakończył w yw ody gorą­
cym apelem do zebranych, w zyw a jąc do solklar 
u ości i organizacyi, jako jedynej drogi, po któ­
re j krocząc mogą pracownicy państwow i ostate 
©ani* się w yzw olić  jako ludzie pracy i  w yw a l­

czyć znośne w arunki bytu.
N a po-mienionym wiecu, uchwalono następu­

jącą rezolucyę:
Zebrani na w iecu  w  K rak ow ie  pracownicy 

państwow i w  dniru 30 kw ietn ia  w sali Sokoła pro 
testują przeciw ko lekceważeniu  praoz rząd naj­
żywotn iejszych interesów pracow ników  pań­
stwowych i żądają: w ypłacen ia w  m iesiącu m a­
ju  dodatku w  wysokości 120 proc. pc borów  w y­
płacanych w  dniu 1 kw ietn ia  łsr., aby um ożliw ić 
tym że przetrw an ie szalejącej drożyzny i  na­
tychm iastowego opracowania przesz rząd, przy 
udziale przedstaw icieli Zw iązków  zawodowych 
re form y uposażenia w  żadnym  razie nie później 
niż do 1 lipca br.; zebrani w yraża ją  swoje, pełne 
zaufanie centralnej kom isyi porozum iewawczej 
Z w. mw. prac. państw, w  W arszaw ie  i w zyw a ją  
ją, aby dla poparcia akcyi o polepszenie bytu 
prac. państw, zwołało niezwłoczni© z 'c a łe j P o l­
ski zjazd delegatów  • Zw iązków  ' zawodowych 
prac, państw;.

Rozdawnictwo denutatów robotniczych. Magistrat 
po iaje do . wiadomości, że od soboiy 6 maja 
będą wydaw ane uprawnionym deputaty rob o t­
niczo tytułem zaległych ra c ji,  a to po 4 kg 
chieba pszenno ży tn iego w  cenie 68 mk za 1 kg 
i po 1 kg euktu białego W cenie po 500 sak za 
1 kg. Po o thiór asygnat na pobór chleba i cu­
kru zgłaszać się maią upoważnieni zastępcy 
przedsiębiorstw, których persona! został zakwa­
lifikow any do dodatkowej ap row izac ji robotni­
cze!, w  biurze Zw iązku „Proletaryat® , ul. L w ow ­
ska i. 2 i przedłożyć tam w  sposób dotąd pra­
ktykow any przepisane poświadczenia pracy 
i szczegółowe w yk azy  rozdziału ostatnich depu­
tatów.

Urządzania zakładów przemysłowych bez poprze­
dniego zezwolenia magistratu. OJ pew nego czasu 
zdarza się, iż  n iektórzy przem ysłowcy, zakłada­
jący  nowe w yrobn ie i fabryki bez poprzedniego 
zezwolen ia magistratu. Magistrat zwraca uwagę 
osób, ma ąey< b zamiar otw ierać nowe zakła^ty 
przem ysłowe, na przepis § 25 ustawy przem y­
słow ej, w edle którego przed uzyskaniem  zezw o ­
lenia w ładzy zakładów tych urządzać me wolno.

Komunikat o stanie pogody wydany we czwartek 
4 tnaja o godzinie 8-ej wieczór według danych 
państwowego instytutu meteorologicznego w  War­
szawie, Stan atmosfery: Ooszar wysokiego ciś­
nienia utrzymywał się na południu Europy, nato­
miast niskiego ogarn ał Anglię i morze Północne. 
W  Polsce było na ogót dość pogodnie, z wyjąt­
kiem wschodu i południo-wsebodu kraju, gdzie 
pod wpływem depresji było pochmurno i padał 
deszcz. W godz nacb popołudnie wych temperatura 
wahała się w  granicach od 15® (Kraków) do 17* 
(Poznań), na wschodzie zaś była znacznie niższa 
(Pińsk 8tt, Kiwerce 7<ń. W  Krakowie: c :śnienie 
761‘3j temperatura —j—11. m ts mum -j-15 9, mini­
mum - f  4 4. dość pogodnie. Prognoza na piątek: 
przeważnie pochmurno, cieplej, opady, wiatry z za­
chodu i północno zachodu.

Na budowę B®mu M e d y k ó w  w  K ra k o w i®  ufun 
dow ali dalsze ceg iełk i: chrzanowskie kolo leka­
rzy, starostwo w  N ow ym  Targu, A p row izac ja  
m iast w  Krakow ie, lecznica zw iązkow a w  K ra ­
kowie. sek c ja  m s c o w s -k a  lekarzy zam iast w ień ­
ca na trumnę śp, dar. Jabłońskiego, p. Friedrich
na ręce p. Kowarzówn-ej w  klin. chtr. U. J.> 
wpłać, po 10.000 mk. za cegiełkę. Nadto złoży li: 
p. Gustaw W iśn iew sk i teebn. dent. 15.000 mk., 
na listę składik. w  klinice położniczo ginekol, U. 
J. 13.150 mk., Tadeuszestwo O tfiaow scy z T a r­
nowa 6.300 mk., kółko kształcącej się m łodzieży 
w  Bobowej 4.000 mk., po 2.000 mk.: dr. Seiden, 
dr. Koch loffe l, po 1000 mk.: p. lek tor D ziew icki, 
dr. Goldfinger, dr. W ład . Podsoński, p. Ant. P ie ­
trzykowski, p. 3. D :ik iew icz, p. ' Siotoowiezówna.

Pom oc dla m łodzieży Akadem ick iej. W  dal­
szym  ciągu składek na rzecz kom itetu  opieki 
nad m łodzieżą akadem icką złoży li na ręce w o­
jew od y  dr. Gałeckiego: Dr. W ito ld  W ittóg w 
Harklowej 100.000 m.k„ Ada lbert U ngar w  K ra ­
kow ie 10.000 mk.; po 5.C00 m k: Dr. Anton i Liso- 
w ieoki w  M akowiskach, Adam  Gunia w  Tokach, 
Andrzej W im m er im. gm. N iepo ’.om ‘ce; gm. L e ­
szczyna 2.150 mik., po 2.000 mk.: M aryan Rylsk i 
w  L ipn icy  Dolnej, gm. Kam ionna; gm. Zbyd- 
n iów  1330 mik., funkeyoinajyusze starostwa w  O- 
święcimiiu 1.300 mk., gm. Łapanów  10C5 mk., po
1.000 mk. z Bochni: A do la r Ossoliński, Samuel 
Freudenhfeim, Fr.- Góttm ger, Dr. Gustaw M ul­
ler, inż. H enryk Stoczkiew icz i tymczaso -vy za­
rząd  miasta. Razem  140.785 mk.

(k) Nowy prezydent Izby eKarłiowej w Krakowie, 
Jak się dowiadujemy, w  dniu 15 bm. stanowisko 
prezydenta krak. Izby skarbowej po śp. dr. Pecu 
obejmuje dr Greger, b. dyrektor jednego s depar­
tamentów min. akaibu w  Warszawie.

Z teatru J. Słowackiego. Pon"eważ dzisiejsze 
przedstawienie -U l cy dziw nejb jest w. zupełno­
ści wysprredane, kasa sprzeda je 'b il ety tylko ńa 
sobotę i n iedzielę Poczynając od niedzieli 7 bm., 
przedstawienia popołudniowe rozpoczynać' 'sję 
będą o gocz. 3ł/2. W  poniedziałek z/pow.odu 
św ięta dwa przedstawienia: po polu miu „D/io e 
salonu" W roez jń sk iego , Wieczorem „Hors/iyń- 
siu" w  prem ierowej obsadzie. ■ W to ikaw e,p rzed ­
staw ienie „M izantropa", przeznaczone d ia  m ło ­
dzieży szkolnej, poprzedzi preiekcya Boy’a, u- . 
proszonego przez Kura tory um naukowe. P rzed -) 
staw ienie to rozpocznie się w yjątkowo o--godzi­
nie 61/*,

2 teatru Bagatela. „Ś w iderek " pow tórzony be- ■ 
dzie w  sobotę ; w  niedzielę. W  sobotę po p o t.' 
po cenach zniżonych po ras ostatni „D om  osa­
czony".

Opera i Operetka, tiz iś  w  piątek „A m or w  śnie­
gu* po cenach zniżonych. W  sobotę po raz 2 g i 
„Urlop m ałżeński1*, 'k tóry na wczorajszej pre-' 
m ierze zdobył w ielk ie powouzenie. W  niedzielę 
pop. operetka „Baron K im m el".

Z teatru Nówaśei. Dziś w  piątek z powodu ge ­
neralnej próby z  „Szału  m iłości" teatr bęozie 
zamknięty. W  sobotę 6 b. m. premiera „Szalu 
m iłości", interesując**} operetki węgiersk iego ' 
kom pozytora Akcsza- Buttikaja. Dyrekcy® teatru 
Nowości wystaw ia tę operetkę z caią okazało­
ścią, sprawiając zupełnie nowe kostyum y t de­
korac je . W  przedstawieniu biorą udział pp, 
Czernekówna, Krajewska, W eissowa, Kaczorow ­
ski, W esołowski, Wmiaszkiewinz, Jankowski*- 
M ieżyński i inni, R eżyseryę  prowadzi oyr. Pi­
larski, a część muzyczną p r zy g o to w u j D. Bei- 
geiman. W  n iedzielę pop. operetka „N  touche*, 
a w ieczór „Szał m iłości*, w  poniedziałek popoł. 
„Tan iec szczęścia", w .eezor „Szał m iłości*.

Koncert Egarta Pełnego, znakom itego pianisty, 
odbedZie się w  n ie-zieśę 7 om..

XXV wystawa Iow . art. polskich „Sztuka-* zo­
stanie otwarta w  K rakow ie w  gmachu TowarZ. 
sztuk pięknych w  n edzselę 7 bm. o  godz, 12 
w  poiudnie. W  w ystaw ie tej, która składa się 
z czyści retrospektywnej i bieżącej, b orą udztal’ 
następujący człon uwie „S ztu k i" : Axentow icz, 
śp. Chełmoński, Czajkowski, St. Dębicsi, Uuni- 
kowsiti, Fałat, # iłipK iew icz, Hcłfir.an, Jaroekt,; 
K ęd iiersk i, śp. Lep z, Laszczka, M alczewski; M e^  
hoffer, Pelczarski, Fienkowsui, Puget, Podgór­
ski, śp Stanis awski, S.chulsici, Ttcfay, Trojano­
wski, Weiss, W yczółkowski, ś. p. W yspiański. 
Zasłużone to i głośne w  całej Europie T ow arzy­
stwo, założone w  r. 1897 p r ze z . śp. Jana Stani* 
sławskiego, obchodzi w tym roku 25 letni jubi­
leusz i na pam ątkę tego w ydaje a bum pośw ię­
cony swojej działalności a zaw iera jący przeszło 
160 reprodukcji i poprzedzony wstęp*.m p.óra 
Fr. K lem a i Zuka-Skarszewskiego. A lbum  ukaże 
s ię  w  handlu ks ęgarsk m w  końcu maja.

i  życia młodzieży skaaismiektej. W e środę 3 bm . 
odbyło się w  Krakow ie w  lokalu kom endy okr. 
Związku strzeleckiego publiczne zebranie aka- 
dem ckie. na którem za.ożono oddział Związku 
strzeleckiego pod nazwą „Sekcya  akademicka 
Tow . Zw iązek str/ehck i“ . N a  zcóram u tem u* 
chwalono tym czasow y regui■•min sekcyi, w y ty ­
czono m etody dzia aaia na najbliż.-zy czasokres 
i wybrano zarząd sekcyi. Prezesem  zostai w y ­
brany kol. Wactaw Lip.ftski, seKretarzem koi, 
M aryan Jakuoowski.

Odczyt p m  Jana O rsk iego  na temat: Sytua- 
cya polityczna w  Europie na tle  irakta u nitm.- 
rosyjski* go, oubędzie się w  sobotę 6 bm. o  g.
7 w ieczór w  sali Tow . roln iczego, ptac Szcze­
pański 8.

Frzyjzeazenl® harcerzy krakowskich drużyn zło­
ży ło  3 t>m. o  godz. 9 rano na podwoicu Zamku 
w aw elsk iego 70 chtopóów, poczetn przem ów ił 
im ieniem  zarząuu oudzialu krak. prof. dr S aa. 
Ciechanowski, podkreślając znaczenie gotowości 
harcerskiej do pracy społeczne] na każde zaw o­
łanie państwa.

Egzara n dojrzałości w  W -  P&ństw. glmn. łm. 
kr. J. Sobieskiego w K rakow ie: pićmienimy i*oz- 
pooznie się 18 m aja, ustny 7 czerwca.

„Z iem ia  w schodnie jako czynnik gospodarki 
narodowej Poisk-“ . Pod tym tytu eni w ygłos i p. 
W ładysiaw  Siudnicki odczyt r ia ' posiedzeniu. 
Tow . ekonom icznego w  K rakow ie w  dniu 6 
maja, t. j. w sobotę o godz. 6 w ieczór w  sali la b y 1 
handlowej.

Ze sportu. 3 maja: Team  A  —  Team B  3 ; 4 
(1 :2 ).  (jd .) Do zawodów przygotowawczych 
przed walną rozprawą z W ęgram i wystąpiły dru­
żyny w następujących składach: Team A : W i- ’ 
śniewski, Gintel. Cepurśki, Styczeń, Gikówski, 
Synowiec, Sperling, Kuchar, Kałuża, K ra m lió ls , ' 
Baer. T .am  B: Loth  II., K lo fe  Fryc, Giera-s.'Śli­
wą, Mróz, Schneider. Kogut. Reym au) Kowalski,-
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P o  źyw®j x inter-Ąsyjącpi grze uległa, -drużyna bez 
wątpienia silniejsza, maję ca. cały caaś, a zw ła ­
szcza w  drugiej połow ie gry  znaczny przewagę. 
Klęskę je j należy przypisać n iezw ykle słabej 
garze W iśniewskiego y  bramce i Cepurskiego w  
obronie. W szystk ie cztery bramki strzelone zo­
stały wskutek błędów, popełnionych przez tych 
graczy. W  teamie A  najlepszym był napad, w 
teamie B obrona i bramkarz. Team A  po odpowie 
dtoiej re konstrukcji będzie mógł stawić Węgrom 
skuteczny opór. Nakoniec jeszcze mała uwaga. 
Polski Zwię&ek Piłk i Nożnej, msządzają-y za­
wody powyższe na wynajętem  od ,,Graco vii‘-‘ boi­
sku, uznał za stosowne sprzedać także bilety, re­
zerwowane d la  prasy. Recenzentów aportowych 
wyrzucono poprostu z ich stałych miejsc. W  ten 
sposób kola sportowe obchodzą się z prasą, a 
potem narzekają na je j obojętność wobec apor­
tu.

Ucieczka z domu rodzicielskiego. Do polieyi do­
niesiono, że przed Miku dniami zbiegł s  domu ro­
dzicielskiego w  Klemeniowie w pow. będzińskim 
lł-letni Władysław Gałuszka, Zbiegłe dziecko ma 
bliznę na głowie,

Jazoa na gapę. Na dworcu krakowskim przy­
trzymano wezoiaj Helenę Saibużankę (łat 12), za­
mieszkałą w  Łaźni koło Bochni, Dziewczynka od­
była podróż z Jarosławia do Krakowa bez biletu 
i nie miała pieniędzy na opłatę karnej nałeżytości 
kolejowej w  wysokości 3360 mk. Również wczo­
raj przytrzymano na awoscu Maryana Gaszyńskiego 
(lat 10) z Dąbrowy Górniczej, który z miejsca swego 
zamieszkania przyseehał pociągiem również bez bi- 
ietu i pieniędzy do K«akowa. Gaszyński przyznał, 
że zbiegł % domu rodziców.

Kradzieże kieszonkowe. Onegdaj dopuszczono się 
w tramwaju na linii Nr l  dwóch znacznych kra­
dzieży kieszonkowych. P. Ernestynie Friseher z Al- 
wernii skradziono z  koszyka ręcznego torebkę 
ss czarnej skóry, zawierającą cztery pierścionki 
% drogimi kamieniami wartości miiiona marek, a 
nadto 18 000 mk. W tymsamym wozie skradziono 
Henryce Haóeiman * kieszeni płaszcza czarną to­
rebkę, zawierającą srebrny naszyjnik i przybory 
toaletowe znacznej wartości. W toku dochodzeń 
wykryto sprawczynie obu powyższych kradzieży. 
Są to: Feiicya Mrowieć (lat 28), stróżka domu 
przy ul. Dietla h 71 i Stanisława Wincenciak (lat 
20). Ooie są znanemi złodziejkami kieszonkowemu 
Skradzione rzeczy dały one uo przechowania Ale­
ksandrowi Tydorowi, kochankowi Mroweowej, zaś 
torebki rzuciły złodziejki do ustępu przy ui. Daj- 
wor. Skiadzione rzeczy w całości odebrano i zwró­
cono poszkodowanym. Tydora i Wincenciakównę 
zatrzymano w aresztach, zaś Mroweową wypusz­
czono na wolną stopę względu na to, że ma 
dwoje nieletnich dzieci.
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Wzrost drożyzny w kwietniu. Łódzka komisya 
do badania zmian kosztów utrzymania ustaliła, iż 
w dniu 1 maja ceny utrzymania w  porównaniu 
z dniem 1 kwietnia wzrosły o 6 38%.

Z  Z A G R A N IC Y
Ulepszenia w radiotelegrafia. Jeden z angielskich 

inżynierów dokonał wynalazku zapewniającego ta­
jemnicę rozmów radiotelegraficznych i uproszcze­
nie w wołanm o pomoc zagrożonych okrętów. 

Kradzież papierów wojskowych wa Francy*. Z Pa­
ryża donoszą: Na wniosek ministerstwa marynar 
ki aresztowała poiicya trzech komunistów, w iem 
jedną kobietę, którzy wykradli z  arsenału mary­
narki poufne tajne dokumenty oraz dokumenty 
o ruchach eskadry śiódzitmnomorskiej w czasie 
podróży prezydenta ' papiery te przesłali do 
Moskwy.

Uziazarin u papieża. Wedle informacji z Rzymu 
potwierdzają w kołach watykańskich, że Cziczerin 
ma być wkrótce przyjęty przez papieża i kardy­
nała sekretarza stanu Gaspariego dla omówienia 
sprawy dopuszczenia misyonarzy katolickich do 
Rosyi.

Wypadek automobilowy Lloyda Seorgea. Na ulicy 
w Neivi zderzył się wczoraj samochód, którym 
jechał syn rumuńskiego prezydenta ministrów Bra- 
tianu z automobilem angielskiej delegacyi, w któ­
rym znajaował się Lloyd George z zoną i córką. 
Naseźy uważać za szczęśliwy obrót, że tyiko jedna 
osoba z pośród jadących, a m ano wicie żona L loy­
da Georgea odniosła lekkie obiażema.

Z a jś c ie  podczas uioozystersc! m a jo w e j, z  Mo- 
gtm cyj donoszą,: W  czasie naan iestacyj u licz­
nych. jakie się odbyw ały w m ieście z okazyi 3 
Maja satoochód amerykański, w jechał w  środek 
publiczności W skutek nieporozumień, jak ie w y ­
n ik ły przy tem wydarzeniu, m anifestanci za- 
atakow a ii oLcerów  am erykańskich, zna jdu ją­
cy chsię w samochodzie. Jeden oficer am erykań­
ski został ranny, szofer zaś prow adzący samo­
chód. zabity.

B E P B R T T J A B

Teatr Im. JnL Stawaefelejje
„U lica  dziwna*.

Sobota : * Ulica dziwna *.
Teatr ^Bceateta*

Piątek: „świderek**, •
Sobota pop.: „Dom osaczony", ściecz.: „Swidefek*.

Miejski teatr: opora i operetka 
Piątek: „Am or w  śniegu*.
Sobota: „U rlop małżeński*.

Operetka w W ̂ waścłaełs 
Piątek teatr zamknięty.
Sobota: „Szał miłości”'.
Kollosjinm w y k ła d ó w  naukowych (Rynek tjł. 

Łjui®, A — B. L, 38)
Początek o godz. 7 wieczór-,

KINO POUCZAJĄCE 
Muzeum przemysłowego, oh Smoleńsk 9 

Od czwartku i  bm. nowy program: 1) Postę­
powe gospodarstwa mleczne. Nowy Jork i jego 
okolice, 3) Wakacy®, f  i Dzieci Francyi, 5) Prze­
gląd sportowy,

Teatr maxysm@t&k dla m łodzieży 
.przy placu M atejk i 5. 

codziennie o  4.30 i 8.30, w  n iedziel* i święta o
2,30, Ł  5-30 i 7 :

„Pan Twardowski", baśń w  6 obrazach

Przed objęciem G. Śląska
Katow ice. (PAT.) 4 maja o 4 popoł, rozpocznie 

się w Opolu konferencya polsko-niemiecka w 
sprawie przejęcia przez Polskę i Niemcy przy­
znanych obu stronom części Górnego Ś'ąaka. — 
Z ram ien ia  rządu polskiego w eźm ie udział w  tej 
konferencyi wiceminister Zygmunt, feeyda- De- 
Segg-cye liczą  po 50 osób.

Rewolucya w Chinach
Paryż. (PAT). Wiadomości nadeszło z ChSn opie­

wają, że toczą się uporczywe walki między woj­
skami Czang Tsu Lina a wojskami Wu Pei Tsu.

N o w o ś ć  w y d a w n ic z a !

KSIĄŻKA JUTRA
ezylr tajemnice genjusia drukarmi 
dla młodzieży od lat 13 do 103

napisała

Iro o is la w a  O strow ska.
6EM4 tóp. 1320.

Nakład .Książnicy Polskiej* T. N. 8. W, 
Lwów, G-iarneckiego 12 — Warszawa, Nowj 
Świat §8 Do ceny Powyższej dolicza się 20% 

dodatku rirożyżnianego.

Przegląd gospodarczy
Pertraktacje handlowe Polaki 

w  Genu?
Gestia. (PAT.) Wczoraj pdbyla się pierwsza 

nieoboiwiązująca rozmowa wieenita, Strasburga 
ra z .włoskim min. bandu Tto&śirn w oprawie 
traktatu handlowego polaito-włoskięgo. Ńa-stęp. 
na rozmowa dla sprecyzowania stanowiska zo­
stała wyznaczona na niedzielę. Toczą się rów­
nież rokowania w sprawie umowy handlowej m  
Szwajcaryą. Także delegaci węgierŁcv wyrazili 
życzenie prowadzenia pertraktacyj handlowych.

—  O GO *"

Giełda zbożowa w Warszawie
Warszawa, 4 maja. (PAT ) Zyto 14 400, mąka 

żytnia według próby franko Warszawa 18.000, 
mąka żytnia 70%  20.300, otręby żytnie 10.300, 
rzepak franko Warszawa 27.500. jęczmień bro­
warniany franko Warszawa 13-400, żyto frank© 
Warszawa 14500, owies 13.500, 18.550, 14.150, 
łubin niebieski 8.700,

- 0 O O -

Telegramy giełdowe
Warszawa (PA T ) Giełda warszawska. Waluty; 

Dolary Stanów Zjednoczonych trans, 3970 3995
3980 sprzedaż 4000 kupno 3960 Dolary kanadyjskie 
trans. 3890 Czeki: Gdańsk trans. 1.3.80 13.67 i pół
sprzedaż 13.85 kupno 13.45 Belgia trans, 335 334 1 
pół sprzedaż 336 i pół kupno 332 j pół. Berlin trans. 
13.70 13.90 13.65 sprzedaż 13.85 kupno 13.45 Londyn 
trans. 17700 17850 17775 sprzedaż 17875 kupno 17675 
Nowy Jork trans, —  sprzedaż 4000 kupno 3960, 
Paryż trans. 363 i pół. 366 i pół. 364 i trzy czwarta 
sprzedaż 336 i trzv czwarte kupno 362 i trzy czwar 
te. Prasra trans. 78 79 i pół. Szwajcar' a trans. 792 
i pół. 795 sprzedaż 792 kupno 784 >ń trans.
50 i pół. 50 sprzedaż 50 i pół. kupno 49 i pół.

Gdańsk (PA T ) Giełda pieniężna. Dolary 286.71, 
287.29. Przekaz na Londyn 1283.70 1286.30. Marka, 
polska 7.18 i pół 7.21 i pół. Warszawa 7.16 7.19.

Praqa (P A T ) Dewizy: Berlin 17.60 Warszawa 117 
i pół. 137 i pół. Marka, niemiecka 17,60. Marka 
polska 117 i pół.

Wiedeń (PA T ) Zamkniecie sriełdy: Prasa 1.59 I 
pół. Zagrzeb 29 i iedna ósma.. Budapeszt 10.58. 
Warszawa 203. Wiochy 436 Bukareszt 57 j pół. Nos 
wy Jork 8200. Paryż 750 SzWa.jcarya 1.585, Berlin 
28. Holandva 3150.”

Zurych (P A T ) Zamkniecie giełdy. Berlin 175. Hos 
landys 188.70 Nowy Jork 516 Londyn 2297. Paryż
47.30 Kopenhaga 110 Sztokholm 134 Chrvstyania 95 
i iedna czwarta Madryt 80.40 Praga 10.05 Budapeszt 
0.6" Warszawa 0,13. Wiedeń 0,0ć i tm* czwarte. 
Austr. korona stemnlow. 0.06 1 pół.

Adwokat Dr Natan Korkes
obrońca w spraw ach karnych 434

prowadzi kancelaryę
we Lwowie, przy ui, Kościuszki L, 4
(wspólnin z adwokatem Drem Leonem Nadłam).

StowarzyszBBia i zgromadzenia
Komisya Okręgowa zawodowa odbędzie w sobotę 

6 bm. o godzinie 6 wiecz. posiedzenie w lokalu 
związków zawodowych, Dunajewskiego 5, I I I  p. 
Ze względu na ważność spraw do załatwienia za­
legających, uprasza się wszystkich członków o bez­
względne przybycie. Sekretaryat.

Posiedzenie komitetu obwodowego PPS dla Za­
chodniej, Małopolski odbędzie się 7 maja o godz. 
10 przedpoł. w redakcyi „Naprzodu*.

f  EKSPOZYTURĘ W KRYNICY
i  w Zakładzie Dr. Skórczewskiego
|  otwiera z dniem 10 maja

BANK WSCHODNI w WARSZAWIE S. A.1 
S
I

Ekspozytura załatwia przekazy, in­
kaso i w szelkie czynności w za­
kres b a n k o w o ś c i w chodzące,

jfttfres tel. Bankesi Krynica, Telefon nr. 13.

I  
I  i
I
I

J



s , N A P B Z Ó  D" Nr. 101.

Poszuku a się
robotnika obeznanego z robo­
tami szlifierskiemi i niklo­
waniem. Wiadomość: Baran, 
Kraków, Stawków ka 6. 496

S t o i a r z y
zdolnych na roboty budowla-1 
ne ł meblowe przy,mie firma | 
,,Muranyi“, Kraków, Grze-' 

gorzki.

U n iew ażn iam
zgubione dokumenta wojsko­
we na nazwisko Trawiński 
Jakób, ur. w hr/ąlce, pow. 

KolbuSzowaki.

. Z g u b i o n e
dokumenta wojskowe na na­
zwisko Chmielowiec Jozef, 
ur. w Kolbuszowej Górnej, 
pow. Koibuszowsk', uuiewa- 

żma się.

H iZ ft fp  i  1
sprzedawać będzie od i-go 
kwietnia b r. swe wytoby 
w bazarze krajowym Rynek 
Gł. 33. Biuro Eloryańska 331 
Poleca walizy ! kosze podróż­
ne, mebla wiklinowe, rogo­
żynowe i trzeiaiówę, galant-. r- 
ję. kosze na - papier, kwiaty 

i t. p.

U zoom ions Krawczyiu
z zagranie, ną praktyką z bar­
dzo dobrym kio/em, szykiem 
i gustem, wykonuje najele­
gantsze toalety spacerowe i 
wieczorowe, przerabia także 
z najstarszych sukien i ko- 
styumów na najśw.eższe la- 
sony. Poszukuje prywaiuych 
domów. Zgiosz.-pod „Kraw- 
ezyni* do b uro „Prasa*, Kra­
ków. Karmelicka Ib. 490

Robotnicze Sfcow. Spożywcze „STa** w Jaśle |
spółdzielnia zarujestr. z ogran. odpow. j

zwołuje na 14 maia 1922 o godz. 3 popołv do lokalu Or- 
ganizacyi koiejarzy, ul. Czackiego 444 w Jaśle

Zwyczajne Zgromadzenie
członków -przedstaw icie li

* następującym porządkiem dziennyms 
I) Odczytanie protokółu * ostainiego Walnego Zgroms-

gospodarczego

kontrolującej.

uzema.
2) .Sprawozdanie Zarządu z rozwoju 

i przedłożenie bilansu za r. 1921.
3) Sprawozdanie lustratora i Komisyi 

wniosek o udzielenie absoiutoryum.
4) Rozdział nadwyżki, 
ó) Wybór Zaiządu.
6) Wnioski.
W raz e braku przepisanego kompletu odbędzie się 

o godzinę później drugie Walne Zgromadzenie z tym sa­
mym porządkiem dziennym i będzie zdolne do powzięcia 
ważnych uchwal bez względu na ilość obecnych esionków- 
piżedstawicieli.

Za Zarząd:
DsiaHińska Zofia. Folia Władysław.

m ZBIOROWY S IL E P  TYTONIOWY 5
2 W KRAKOWIE, UL. FLORYaMKA L  6 £
B  Ś

• poleca n-ą j p r « e d n i ej e z ej jakości jg

a  hygieniczne tutki 1
^  m t - * K , . A o ' mi» i błbutKł oo papierosów a
ss 1 -6SS
'&■ wyrobu rabryki I*

s WŁADYSŁAWA PAGACZA i SP. |
m oraz wszelk ie przj bory do., pa- HI 

lenia po cenach przystępnych. 473 ®

u a s s s ia n s iu s s a s B iiB is iiis
mmsmw&ne <* *  «  ® ® w sosaeaB>«

Kursa matuifcziie 
i uzupełniające>USkUMi*<

w Krakowia, ui. Jasna §
przygotowują do matury gimn. 
realn. seminar,, do egzaminów 
i  poszczególnych klas i przed­
miotów. Nauka zbiorowa, in­
dywidualna t systemem ko* 
responcencyjnym. 266

1>«KSaiSa»®<B»«.»**S*86SRH»®

■ S o s k « n a i e
cukierki cytrynowe, miętowe, 
malinki, ślazowe, landrynki, 
miodowej rumowe, poziomki, 
migdałki, karmelki zawijane 
pomadkowe. owocowe kwa­
śne, Irysy, wysyła odwrotną 
pocztą fabryka cukrów Ste­
fana Postawki, Kraków-Pod- 
górze, ul. Twardowskiego 12

, Samodzielne
i tylko zdolne panny do szy­
cia suk: o o i kontekcyi dam­
skiej potrzebne Tytko dobrze 
wyszkolone, siły mogą się 
zgłaszać, liac Dominikański 

2, hi. p. 369

Tamo uo spizeuśn.a
Rolki okapowe, tulejki toice- 
Janowe, trzpionki pierścienio­
we, zaciski do bateryi, sfófeye 
telefoniczne, armatury her­
metyczną, piecyki „sionce" 
i inne przybory elektryczne. 
„Elasłrojiromień* ul. św. Se­

bastiana 12. 441

A D a żu ry
na lampy elektryczne przyj­
muje się do obciągania, ste­
laże z drutu można nabyć 
Jagiellońska 12, ii. p. 3 drzwi.

423 I

Zgubiona
papiery wojskowe na oazwi- j 
sko Masir Walenty: 't U rem-' 
balowa, wystawione w Kra-] 
kowie, unieważnia się, 494

Zgubione
papiery wojskowe na nazwi­
sko Poprawa Marcin z Ksszo- 
wa, wystawiona w Krakowie, 
unieważniam. > 493

E L E K T  R O M O N T  E R
M AJSTER BEDN ARSKI

z długoletnią praktyką

2 Ś L U S A R Z Y  o ra  z 

M A J S T E R  p a la c s  (B f t e m n e is t e r )

obznajom iony z najncwazemi obrotowcam i 

poszukiwani do 483

Fabryki cementu w Podgórze Bonarce

Marnujesz czas i pieniądz
piórae jak dotąd mydłem. Roz­
sądna i. oszczędna gospodyni 
używa dzisiaj do 'prania tylko

P r o s z e k

M y d l a n y  l 3 ? W W

P o z n a ń s k ie  Z a k ła d y  C h em icsro©  
K a z im ie r z  C h m ie le w s k i T . A- 

P o z n a ń  —  G łó w n a . *

8 Pierwszorzędnych Szwaczek
za sowitem wynagrodzeniom poszukuje

jg..Fabryka bielizny i trykotaży S. A.
ip f w  Krakowi© X X II, n i  D ąbrow skiego 15.

sznury, postronki, szpagaty, taśmy i t. p. pierwszorzędne­
go wykonania poleca hurtownie i częściowo " 491

F A B R Y K A  U H  TRJItt&M iiSYJMYCH 5 
S T A N IS Ł A W A  W A L K O  F IŃ S K IE G O  

Kraków-Zw ierzyniec, ui. Lelewela L- 11.s
U*fASA; Fitaia p®wyi»ia ni® posluto ładnej tlili tal aktapc. niania nie 
wspólnego z podooMnu, a łna.dula sig JtuYnf- prif ulteg Ut.OEin I.. II

Perfumy francuskie na wagę
K. MIKLASZEWSKI

Kraków, Plac Dominikański 1.

1 1  N a  s e io n  w ie s & n n y  i Setni 1 1
Nie prsepiacajcue I Kapujcie tylko z pierwszy cli rek i 

Nie przysłuchujcie si© opowiadaniom o sE*wspź&a*hl
. Zakupiwszy duży transport materyaiów bezpośrednio % fabryki, robiąc duże obroty 

handlowe, mamy możhość przez czas1 ograniczony wyśyiuć każdetnu pocztą -za zaliczeniem 
do cenach hurtowych! 3 metry pełnej szerokości najnowszego eleganckiego materyału 
(czjsta wełna) w dobrym gatunku, bardzo trwałego i eiektownego w drobn utbie krato- 
czbi, o wyrobie jędwabno-miękkiin, tneżbędn>m dia każdego z Panów lub Pań, k órzy 
pragną zaopatrzyć się na sezon wiosenny i letni w eleganckie ubranie lub kost ura. Ko* 
ior> granatowy, zielony, bronzowy, szary, popielaty, wiśniowy, meiangó i kowernot. Za 
3-’ metrzy 8.100 Marek, na damski kostjum S% metra 9.-100 Marek.

Materyał wyłszego gatunku B. lepszych ta bryk gwarantowanej jakości za 3 metry
10.800 Mk. 3% meira 12.500 Mk.

M A f& R Y A Ł  S P E C Y A L N IE  N A  W .T O *
Mateiyał najwyżśzego gaton»u C. angielskie desenie najmodniejsze. Cena *a 3 me­

try 14.700 Mir. za 3l/s metra • 1-05OO Mk. (Wszędzie ten materyał sprzedawany jest po 7 do 
H tysięcy za metri.

m m m m m  i d & d A i k i  o ©  i | b r a n .
Do każdego od ni oka ua obranie dodajemy na żądanie zamawiającego pełny kom­

plet podszewki pod marynarkę, kamizelkę, spodnie, do rękawów i kieszeni za 290© Mk. 
Taki sam komplet B. w lepszym gatunku JtOO Mk, i w najwyższym C. (angielska satyna) 
5000 MS,

N A  P A U 7 I  D E M !S E Z O N O W E .
Materyał „Dero*" nu palta męskie, wiosenne lub jesit nne w najmodniejsze kolory 

jasne lub cie i nu-jsze (oprów czarnego;, kraty po lewej stronie (bez podszewki).’ Prakty­
czne i niezbędne dla każdego, który pragnie zaopatrzeć się w eleganckie palto demise- 
zonowe. Cena za metr 600J Mic. gatunek U 700J M«., gatunea 111 bUliO Mk. za metr. (Na 
takie palio potrzeba 2 i .pół metra).

Het usisS Kactewyczajfca okazya i Oryginalne angielskie palta nieprzemakalne 
dla mężczyzn i kobiet, raateiyał nadzwyczaj trwały, uszyty podług najnow«»ń mody, 
sprzedawany wszędzie po Mk. 25.600 Mk, a nas 17,oUO Mk.

Wysyłamy również znnjuuiące s ę u nas na składzie kupon na spo­
dnie eleganckie gładkie lub w krateczki i o 3.0U) i 4.600 Mk.

‘ Kupon na spodnie czysto wernianę, czarne tio z paseczkami i do 
ubrań wizytowych po 4.800 i o,u(X) Mk.

Kupon na letnie moście i oamskie płaszcze w najmodniej­
szych kolorach i angielskich deseniach lo.loo Mk.

iśziucziii na Oamskie spódnice w najmodniejsze kraty lub pasj 
również gładkie i we wszystkich aoloracii po 3.20U Mk.

SstuczKł na l9SL!Z«4i W najmodniejsze desenie kolory po 2.200 Mk.
Sztuczki specyelna nn wm  *  »u<nie „Tennis* pikowy wyiób 

w paski czarne, lila, bronzowe i niebiesk e po 4.800 Mk.
Szewioty (damskie) najlepszego wyrobu, zastępujące w zupełności 

angielskie mateiyały, podwójnej szeiokości. na Sukme i kostjumy letnie-, 
po 1.650 Mk. za metr we wszystkich kolorach.

Ghuatki w na modniejsze kraty, najładniejsze desenie, rozmiar 
165X165 cm. po 2.500 Mk, wyższego gatunku po 4.000 Mk, większego roz- 
miaiu po 5,00o i 7.000 Mtc.

6-ióc«enKS i zohty kolorowe i białe w najnowsze desenie na koszule Słowackie­
go, fartuchy i dziecinne ubranka i l  p. po 575 Mk. za metr.

o.otacy tak zw. pluszowe w dobrym gatuuku po 4.000, 6,000 i 9.000 Mk za sztukę,
Gotowe aztenńe tet>u« męski© z uiaukictumi z dobrego zefiru w naj«

modniejsze desenie po 1.900 za sztukę.
Va tuzina 41.100 Mk, 1 tuzin 22.000 Mk.
Takie same z francuskiego zefiru cena za 1 sztukę 2.800 Mk, Vs tuzina 14,000 Mk,

t tuzin 27.500 Mk. (wszystkie kolory.
Koszuis nocna po 180U, 2.000 i 2.500 Mk (stosunkowo do gatunku).
Kaicsony mąsKie po 1.600, 1.900 i 2.200 Mk za sztukę.

• Wysyłamy natychmiast, można bez zadatku za zal cztn.em (płaci się rrzy odbiorze).. 
Za opakowanie i .przesyłkę dolicza się 600 Mk iniezaltżuie ou sumy zamowieu a).

iM i wszelkiego #yzy «a !i Kupujący nic nie ryzykuje, gdyż — jeśli towar aię 
nie spodoba, przyjmujemy tanowy z powrotem i zwracamy pieniądze.

Zamówienia prosimy adresować:

Qq składa WARSZAWSKIEJ SPÓŁKI MANUFAKTUROWEJ,
2 Wa.nzswa, 2 «©t© 21 ( l e i .  171*2©).

P. P. Przyjeżdżających do Warszawy, uprzejmie upraszamy o odwiedzenie naszego
składu i osobiste przekonanie się c « do gatunku, towarów i cen.

Otrzymujemy'.Codziennie dużą ilość podziękowań od naszych PP. Klientów za wy. 
słany towai i powtórne zamówienie, wobec braku miejsca podajemy tylko kilka z nich.

„Szanowny Panie! Serdecznie dziękuję za otrzymany towar. Jestem bardzo zado­
wolony z tego towaru i łaskawie proszę mi przysłać leszcze \tn sam towar dla kolegi 
i również jeszcze u Panów zamówią inni i t. d. Ludwik Sanetra, Sucha. Małopolska.

Sz. P. Materyał otrzymałem, z którego jestem zadowolony i składam Panom ser­
deczne podziękowanie. Michał Ubrzytoweki, Zakopane, Sanatoryum Czerw. Krzyża, i6.UI 
1922 roku.

„Do Warsz. Spółki Manufaktur*. Przesyłkę otrzymałem. Z materyału przesłanego 
przez Panów lestem w- zupełności zadowolony, na dowod czego upraszam o najrychlej-
ste przesianie jeszcze raz tego same&o materyału gatunku B. K poważaniem Stanisław 
Gebel nauczyc ei. Piaski Luterskie, Z.emia Lubelska,

Szatiowuy Panie! Mąteryę' otrzymałem dnia 18.111. 1922 r., za którą bardzo dzię­
kuję, bo nie spodziewałem się, że taką materyę dostanę od S& P* 2 powążan'em Bartł. 
Karpiński, maszynista, Bronowico Wielkie 19. lii. 1922 r. (dalej następuje zamówienie 
na lozmaite towary).

W. F.! Za otrzymaną materyę dziękuję, z której jestem^bardso zadowolony i pro­
szę jeszcze raz przysłać takiej samej materyi 5 metrów i 3 i pó! metra na kostyum 
damski, w przyszłości zamówię jeszcze dużo towarów. Jeszcze raz dziękuję i pozostaję 
z głębokim sżacunisiem kreślę się Józe! Wawer, Oświęcim, Baraki wygnańców śląskich 
22.111. 1922 r.

W. P.l Za nadesłany towar najserdeczniej dziękuję: «  jakości materyału jestem 
najzupełniej zadowolony. Nowa Grobla, 18.111. 1922 r. 9506

Wszyscy nasi Klienci są  zadowoleni* fldyi p n y  wykonaniu
zam ówień p rzy fc ła d a m y  w sze lk ie  starania ku temu. W obec czego 
prosimy zw racać ste do naszej firmy z pał nem zaufaniem. 

Kooperatywom  ś Kó łkom  rolniczym  dogodne w arunki I

Redaktor naczelny; Urn1!  Haeekes. 
Nakładem Ludowe) SpótkS W ydawniczej .NaBKzM" m Krakowie,

Redaktor oduowjedidalny; saaryas JMtrzsbski. 
Usclonkami Dmkaamt tkłdowei w Krakowie, Dunajewafciełe© § (tei 1310).


